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Sprawa: galicyjska wobec nowych 
kombinacyj politycznych. 


Od dwóch lat sytuacja spraw politycznych 
tak maprężoną jest w Europie, że świat qo chwi- 
la spodziewał się krwawego jej rozwiązania — a 
przemysłowcy i finansiści nie chcieli nigdy uwie- 
rzyć `w trwałość europejskiego pokoju, mimo za- 
pewmiet urzędowych i półurzędowych tych, któ- 
rzy z pozoru pokój i wojne dzierżą w swoim rs- 
ku. LECZ 1 ci podobno więcej za chęci swoje 
ręczyli niż za przekonania, bo wedle sił, możno- 
ŚCI 1 zaradności własnej, śpieszyli z przygotowa- 
niem uzbrojeń. Że stan taki musiał mieć swoją 
blisko zakreśloną granicę, o tem nikt nie wątpił 
z ludzi, wpatrujących się w stosunki międzynaro- 
dowe. Każdy czuł, że gotowość wojenna którejś 
ze stron ittetesowanych, lub pomimówólne zawi- 
kłanie sprzecziyćh dążności w tak naprężonej 
sytuacji, sprowadzi chwilę wybuchu dłngo zaże- 
gnanej walki. 

Dziś Francją stoi gotowa, wedle zapewnień 
Samego marszałka Niela — i z wojskowego pun- 
ktu widzenia rzeczy — w jej ręku dzisiaj wojna 
lub pokój. Moment taki żywo obchodzi wszystkie 
mocarstwa. Kissingen i Lueerna są tego świade- 
ctwem. Po raz pierwszy odlat dwóch rozpoczyna 
się znowu akeja dyplomatycąna, pełna żywotnego 
znaczenia. Każde słowo i każdy manewr dyplo- 
matyczny nabierają odtąd wagi niezwykłej, bo 
odnoszą się bezpośrednio do nadchodzącego mo- 
mentu krwi i żelaza, któremi znaczą się główne 
zwroty w rozwoju międzynarodowych stosunków. 

Że wszystkich mocatstw najmocniej Moskwę 
zatrwóżyło zbliżające się przesilenie. Bądź obawa, 
aby starcie nie przyjęło rózmiarów bezpośrednio 
jej zagrażających, bądź też aby nie pomieszało 
gry, z tak głębokiem wyrachowaniem , wysnutej 
na Wschodzie, dosyć, że sam car Aleksknder u- 
ważał ża stosowne zająć się osobiście groźnem 
położeniem spraw enropejskich. Pobyt w Kissin- 
gen nie był dla niego wytchnieniem, léċz szere- 
giem zabiegów, aby państwa południowe w przy- 
jaźni dła Prus zachować. Ruchliwość zaś dyploma: 
cji moskiewskiej nie dała spócząć spokojnej królo- 
wej angielskiej i bawiącemu z nią w Lucernie 
ministrowi spraw zagranicznych, którego wilegia- 
tura, jak donoszą ztamtąd, zamiemła się w istną 
biurówą,pracę. Zawarcie pokoju Moskwy z erhirem 
bucharskim znacznie uspokoiło widać podejrzliwość 
angielską, kiedy mimo niespokojnego stanu pro- 
wineyj słowiańsko-tureckich, nie słychać, aby Mo- 
skwa iękała się o ewentualne zachowanie Anglii. 

Austrja zato przyczyniła nie mało kłopotu 
podróżującej dyplomacji moskiewskiej ; aż oto na- 
gle wieści się rozchodzą o prusko moskiewsko- 
austrjackiem zbliżeniu. „Nie potrzeba przymierza, 
powiada poufny sferom dyplomatycznym kore- 
spondent z Petersbnrga Pester Lloyda; taki akt 
międzynarodowy nazywałby się właściwie rozej- 
mem, z któregoby ci najwięcej pożytku osiągnę- 
li, którzy najbardziej potrzebują wewnętrznego 
wzmocnienia.* Takich to łatwych korzyści na 
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„Nie wierzcie mn, bo to warjat — wszak Ale- | tajemnicze przygotowania, aż nagle pewnego pię- 


Kronika lwowska. 
(Wiadomości z Paraguay i z obozu petycyjno-fa- 
kelcugowego. Kilka słów do Czasu. Rożne rodzaje po- 
mięszania zmysłów. Radość na Stryjskiem. O dobro- 
czynnym wpływie panny Galimeyer na skrajną opozycję 
lwowską. Polemika z panem F. R. Sprawy sejmowe, 
Bank włościańtki. Teatr. Rysunki Grottgera.) 


W okolicy Paraguay, zamieszkanej, jak wia- 
domo od tygodnia czytelnikom naszym, przez 
Albinosów czyli mnrzynów białych, toczy SIĘ 
w tej chwili nader zacięta walka z Brazyłij- 
czykami. Mówią, że naczelny wódz Paragwajczy- 
ków przygotował jakiś nader sprytny, tajemny 
plan, z którym jednakże wyjedzie dopiero w osta- 
tniej chwili a to z obawy, oy Gazeta Narodowa 
intrygami swojemi przed czasem nie sparaliżowa- 
ła jego projektów. Odkąd atoli sławny tajemny 
plan zwycięzcy z pod Gdowa zrobił owe niezmier- 
ne fiasco pod Sadową, publiczność paragwajska i 
brazylijska okazuje się nader niedowierzającą pog 
względem podobnych sekretów strategicznych, i 
można wątpić, by wiadomość o niespodziance, 
przygotowywanej przez wodza paragwajskiego, 
napełniła kogokolwiek otuchą i wiarą w powo- 
dzenie. Wódz paragwajski liczy zresztą znpełnie 
na swoje dawne Szczęście żołnierskie, zupełnie 
jak jenerał Benedek. | 

Podczas gdy takie wielkie wypadki przygoto- 
wują się za oceanem Atlantyckim, nad brzegami 
Parany i innych przypływów rzeki Srebrnej, u 


nas tu nad Pełtwią i nad Stawem Pełezyńskich 
zanosi Się na rzeczy, 


niemniej ważne. Onegdaj 
„większość* przerażona została (zmyślonem oczy- 
wiście) doniesieniem , pochodząca z kuźni nowin 
brukowych Dz. Lw., iż dr. Smo GAGI 6 jakiś 
ukryty, nieznany dotychczas prb taa 
z nim dopiero w ostatniej chwi kę pra sł o 
reszty tych przeciwników swoich po" yeyen a: 
ib owego czasń ostoją niee sywiówi 
piorunów Organu nai Organami. “Trze O 
wiedzieć, że od dwóch tygodni na horyz ag: 
tromtadratycznym błyska i grzmi nieustannie, ta 
dalece, że Czas, nieoswojony Z 


fenomenami me- 
teorologicznemi tego rodzajn, uważał za potrze- 


o ——. 


We Lwowie, Niedziela dnia 6. Września 1868. 


dzieją starają się moskiewscy politycy ukołysać 
opinię publiczną w Austrji. — Mężom zaś  sta- 
nu austrjackim przedstawiają oni widoki osią- 


gnięcia wpływu na Wschodzie, boć przecież 
Moskwa nie dąży tam wcale do anneksyj, lecz 
tylko do wyswobodzenia się plemion chrześciań- 
skich, na które liberalna Anstrja będzie wywie- 
rała siłę przyciągającą bez granie, a dalej, uspo- 
kojenie się agitacji moskiewskiej wewnątrz sa- 
mej monarchii austrjackiej,j aby ieh skłonić do 
nowego świętego przymierza! Czemże bowiem 
ionem byłoby danie przez Austrję poparcia mo- 
carstwom, które w imię zasad, jakie im okazują 
się najdogodniejszemi, dążą do zabezpieczenia wy- 
łącznego swojego panowania i przeciw możliwym 
objawom ducha oporu? Mniejsza o to, że tylko 
najmocniejszy z trójcy i najmniej się krępujący 
względami świata cywilizowanego osiągnie wszy- 
stkie korzyści zbliżenia, jeśli dwaj inni znajdują 
bezpieczeństwo chwilowe dla swoich ambitnych 
widoków, łatwe wyjście z trudnego położenia, 
lub też radują się fantązmagoryjnemi obrazami 
odzyskanego gruntu do politykowania w Niem- 
czech, wpływów na Wschodzie i wolnej głowy od 
niesforności słowiańskich. 

Chociaż dziwnem się wydaje, aby polityka 
austrjacka po długiem lawirowaniu i głoszonych 
do-wiełkiej roli pretensjach, zawinąć miała do 
starego portu świętego przymierza, to jednak pe- 
wne, że czynią się obustronnie zabiegi około po- 

rozumienia, że prasa moskiewska otrzymała wska- 
| zówkę, aby odtąd wstępywała tylko z moralną je- 
r dnością Słowian. Gotos nawet przekonywa Czechów 
jak może najwymowniej, że każda inna dążność 
kompromituje tylko Moskwę, ręce jej krępując. 
I Car Aleksander zaś wybiera się współcześnie 


lna przegląd wojsk Swoich pod Warszawą, a 
| cesarz Franciszek Józef tem samem zajmować 


lsię ma w Galicji, aby odebrać cechę nieprzy- 
| jazną sarńym przeglądom i ułatwić zbliżenie. 
Gołos zapowiadając Czechom, że na teraz 
' nie może być mowy o innem jak moralnem zje- 
upomina ich zarazem, aby 
się nie łączyli z Polakami w Galicji, bo wtedy 
'stracą zupełnie poparcie moskiewskie. „Kto nie 


znami ten przeciw nam* kończy organ opinii pu 


i dnoczeniu Słowian, 


bliecznej w Moskwie. Daje to nam przedsmak 
l tego, co zbliżający się dyplomaci moskiewscy 
mówić mogą austrjackim mężom stanu, a zabie- 
lgi, czynione w Petersbnrgu, aby pohamować za- 
jpędy słowiańskiej agitacji, i wzbronienie zebrania 
ludowego we Lwowie, dają nam próbkę, jak 
|względy polityki zagranicznej w Austrji wpływać 
|mogą na wewnętrzne zachowanie się rządu. 
Niech sobie więc politycy wiedeńscy, jak 
ichcą rozumują 0 korzyściach i niebezpieczeń- 
tstwach zbliżenia do Prus i Moskwy, niech sobie 
' wyobrażają jak chcą przyszłość Austrji wobec 
reprezentantów moralnej jedności Niemców i Sło- 
wian, gdy ten mniemany burzyciel, wróg niemie- 
ckich nroszczeń, Francja, zostanie ubezwładniony 
|dzięki świętemu zbliżeniu; nam, którzy uważamy, 
że dla Austrji przedewszystkięm niezhędne przy- 
mierze z własnemi narodami, przypada obowią- 
izek zastrzedz się dla własnego ocalenia, dla do- 


chron nad królestwem Galicji i nad wielkiem ks. 
Krakowskiem, PORY, by ulewa i grad nie zni- 
szczyły pięknego plonu, zasianego w grudniu 
1867 r. — Strach to niczem nieusprawiedliwiony, 
i świadczy jedynie o słabych nerwach organu 
krakowskiego. Zbiorowy roznm naszego kraju, 
czyli, jak mówią demokraci Iwowscy, naszej „o- 
pozycji“, nie dokazał wprawdzie jeszcze żadnych 
cndów, ale można zawsze być pewnym, iż dotrzy- 
ma on placu zbiorowej głupocie tromtadratycznej, 
bez pomocy zaklęć i egzorcyzmatów Czasu. Dzien- 
nik poważny kompromituje się, polemizując na 
serjo z tak mizernym przeciwnikiem :— poco Się 
zżymać tam, gdzie ledwie śmiać się warto? Cóż 
w tem nadzwyczajnego, że w mieście, mają 
cêm sto tysięcy ludności, znalazło się około sześć- 
dziesięciu albo i stu amatorów pogadanek po- 
litycznych, którzy swoje niewinte gawędki nazy- 
waja sznmnie „posiedzeniami Towarzystwa naro- 
lowo- demokratycznego!“ Gdyby całe to Towarzy- 
stwo przejęte było rzeczywiście jakiemis bardzo 
skrajnemi zasadami, jeszczeby nie można uważać 
vo za ważny czynnik polityczny, a tem mniej 

ożna to czynić, gdy większość Towarzystwa 
f, dzi umiarkowanych. Kilkunastu 
bankrutom politycznym przewró 
troskliwie prze- 
wiej swojej powagi, kładzie to 
Towarzystwa 1 rozprawia się z 
pomysłem tak zawzięcie, 
ności przekonania obo- 
zdanie, nierównie wy. 


składa się z lu 
pędziwiatrom 1 
ciło się w głow. 
strzegający Szty 
na karb całego 
każdym ieb śmiesznym 
z szukał sposob 

ma a i 
AA ni e Doświadczenia le- 
do czynienia p AE 
nmysłóowemi, stwierdzają, Że LySKkUS)" =% rzy- 
dała się na 'mie w MRAR razach. a ŁA: 
mu przywidziało się, że jest n. P. fosa) 
ńie da się przekonać choćby całemu zgromadźe- 
niu doktorów teologii. Ta tylko J 


różnica między warjatami, stowarzyszony mi u Pi- 
mi gdzielndziej, 


ach, a dziennik, 


jak gdyb 
Jętńych sł 
trawniejsże 
karzy, mających 


edna zachodzi 


larów, a warjatami, stowarzyszony Ą 
że tamci nawzajem poznają się NA swoich bre- 
dniach. Ten, który ma siebie za Chrystusa, o- 
strzega, by nie brańo na serjo fiksacji jego kole- 


bne rozpiąć swój najkonserwatywniejszy deszczo- 
gi, mniemającego, iż jest Aleksandrem Wielkim: 


e 


bra sprawy narodej i swobody ludów, z prawami, 
przynależnemi nam w monarchii. 

Zbliżenie się chwili rozwiązania sytuacji eu- 
ropejskiej, brzemiennej w przesilenia, nadaje zu- 
pełnie niezwykłe, historycznę, a dla całej może 
przyszłości narodu naszego doniosłe znaczenie 
obecnym sprawom naszym domowym. Dziś się 
decyduje, czem Austrja będzie dla nas i czem 
dla cywilizowanego świata w przyszłości. Jeźli 
zaś nie wpływ na rozwiązanie tego pytania, to 
przynajmniej próbę istoty rzeczy trzymamy w 
naszym ręku. 

Na maskowaniu pozycji i grze w ciemności 
nie nie zyskują słabi, osobliwie w przeddzień sta- 
nowezych dla ludzkości wypadków. Pytanie przy- 
szłego stanowiska Austrji musi być rozwiązane 
w najkrótszych terminach. Snmarycznie i stano- 
wczo. samej rdzeni rzeczy dotykając, postąpić nam 
potrzeba.  „ 

Zanim doszlibysmy do tego na drodze dłu- 
giej walki z większością niemiecką i przebuda- 
wywania monarchii, eo zaiste nie jest ani powo- 
łaniem naszem, - ani zadaniem na siły nasze, już 
wypadki dziejowe o losie naszym rozstrzygną, 
zostawiając nam tylko bezpłcdną i wycieńczującą 
walkę przeciw postanowieniom, na wielkiej. scę- 
nie świata zapadłym. 

Sejmowi galicyjskiemu, jako legalnemu re- 
prezentantowi naszego kraju, została otworzona 
droga wypowiedzenia, jakie prawa i rękojmie za 
niezbędne uważa, aby siły narodowe swobodnie 
rozwijać się mogły. Niech te życzenia kraju, głos 
rozpaczy aż narodu i zapoznawanych 
dążności przedłoży tronowi, a wtedy się przeko- 
namy, czy o przyszłość naszą możemy być spo- 
kojni, i wypełnimy naszą narodową powinność, 
ratując jeźli nie teraźniejszość, to przyszłość, a 
stanowisko nasze w Austrji czyniąc drogocennem 
dla wszystkich, którym jak nam chodzi o zabez- 
pitczenie się przeciw przewadze moskiewskiej. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 
Bukareszt d. 30. sietpnia. 

(4, ab.) Na Mołdawie wypytują naszych o 
papiery legitymacyjne, karty pobytu, miejsce sta- 
łego zamieszkania, sposób zarobkowania i t. d. 
słowem, władze rumuńskie prowadzą jak najskru- 
pulatniejszą konskrypcję z bawiącej w kraju Po- 
lonii, a zabraniają wstępu przybywającej, choćby 
za najlegalniejszemi paszportami. Dzieje się to 
wszystko ma podstawie wyższych rozkazów, a 
tymczasem p. Bratiano zapewnia, naturalnie pod 
słowem honoru, że podobnych rozkazów nigdy 
nie dawał, ani też o prześladowaniu Polaków, ja- 
ko prawdziwy ich przyjaciel, nigdy nie myślał. 
Tak samo mówił on w czasie prześladowań ży. 
dów, a gdyby to uchodziło, toby niezawodnie i 
akta swe urzędowe, przeznaczone dla zagranicy, 
popierał był zaklęciami na swój, mocno już przę- 
chodzony honor, — a tymczasem wszystko” było 
kłamstwem, tak jak jest niem także dzisiejsze; 
pozornie przychylne usposobienie rządu rumuń- 
skiego względem żydów. 


ksander Wielki nmarł 380 lat przed mojem na- 
rodzeniem, które nastąpiło za panowania rzym- 
skiego cesarza Tyberjusza!* Podczas gdy ci nie- 
szczęśliwi miewają tedy jeszcze błyski zdrowego 
rozsądku co do przywidzeń swoich kolegów, nie- 
da się to powiedzieć o tych chorych na umyśle, 
którzy chodzą po Świecie z nieogolonemi głowa- 
mi. Uznają oni nawzajem swoje dziwactwa i wiel- 
bią je, jakby pajwiększą prawdę. Chory, który 
myśli, że jest dziennikarzem, wspomina z uwiel- 
bieniem c towarzyszn moralnej swojej niedoli, 
który ma siebie za Rejtana. Iuny znowu ubrdał 
sobie, że jest prorokiem, wyciąga dłonie jak pa- 
pież, i błogosławi tamtym obydwom. 

Zawsze to swój znajdzie swego. Ot i pewien 
były poseł, któremu zdawało się, iż prędzej lub 
później wyjdzie na Rejtana, znalazł Organ demo- 
ratyczny, w którym wydrukował mniemaną hi- 
storję mniemanych swoich zapasów z mniemany- 
mi przeciwnikami politycznymi, We wszystkich 
tych halucynacjach, Gazeta grą oczywiście role 

Uszącego. upiora — ale nie mogąc tym: panom 
zaaplikować niezbędnej im zimnej kąpieli, zrzec 
Się musi wszelkiej próby przekonania ich dowo- 
wodami i wywodami logieznemi. Są głowy i 
czaszki, tak dobrze blindowane, że raczejby mo- 
żna zatopić monitora za pomocą zwykłej baterji 
polnej, aniżeli zrobić wyłom w owym pancerzu 
moralnym pociskami najpotężniejszego wagomia- 
ru logicznego. Szkoda prochu i fatygi. 

Na przedmieściu Stryjskiem opowiadają, że 
kolegą mój, kronikarz codzienny, bombardując od 
niejakiego czasu, szanowny urząd. bndowniczy 
miejski, w czem i ja mu według sił moich po 
magałem, natrafił przecież na jakieś słabe miej- 
Sce w pancerzu municypalnym i nie wystrzelał 
Swej amunicji nadarmo. Nie wiem, czyli to można 
przypisać artyleryjskim zdolnościom mojego. kole- 
51, ale to pewna, ŻE przedmieście powyżej wy- 
mienione, wbrew wszelkim tradycjom budownictwa 
miejskiego, nagle obdarzone zostało względami 
władzy, która dotychczas bardzo po macoszemu 
z mim się obchodziła. Już od jakiegoś czasu 
krążyły tam głuche wieści, że zanosi Się na coś 
wielkiego, zwożono fury kamieni i robiono inne 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuaj 


Wa LWOWIE: Bióro Administracji F'a- 
GEY Warodowej przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia » 3- 
rka Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Razzkaw- 
ski, rag du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
szy Oppelk, Wollzejle, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein $ } Wolzeile 9, W FRANKFUR- 
CIE nad i HAMBURGU: pp. Haa 
ganstein $ Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmuj 
ów” od EE x objętości jedne go wiersza 

obnym drukiem, oprócz o > 
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LISTY REKLAMACYJNE Rieopieazeto- 
wane nie ulegają frankowaniu, 4/54 


4 sig za opłatą 7 


Bratiano chcąc unikńąć śledczej baczności 
zagranicy. głosi światu "o uregulowaniu wewnę- 
trznych kwestyj rumuńskich, sam zaś uwija się z 
jakiemiś plamami co do roli, jaką ma odegrać 
Rumunia w  ścisłem porozumieniu z Moskwą, 
korzystającą z pódniesionego ducha Bółgarów i 
przygotowującą nowe wypadki nad Dunajem. 
Szefowie band, którzy ocaleli, są w Bukareszcie 
pod rozkazami br. Offenbetga ip. Katakazego; To- 
tin kręci się po dystryktach, widziano go w mia- 
stach, w których Rumuni trzymają internowa: 
nych powstańców bółgarskich, widziano go w 
Izmaiłowie, Kilii i Belgradzie, gdzie nowi mają 
się zbierać ochotnicy i gdzie miały nadejść 
paki z moskiewską bronią i amunicją, jednem 
słowem pówiedziawszy, wszystko żdaje się zapowia* 
dać bliskość bnrzy. W przejeźdzje przez Bukareszt 
bawiłó w tutejszym  konznlacie moskiewskim 
dwóch oficerów, przybyłych z Kiszeniewa przez 
Skuleni. Nazywają się Dahanow i Salzman. Za- 
bawiwszy tu kilka dni, odjechali do Belgradu. Je- 
den z nich ma mieć misję do Czarnogóry. 

Zestawiwszy te fakta z faktem zbrojenia. się 
Rumunii, sprowadzania zamówionej w Prusiech 
broni przez Moskwę, z ciągłemi poduszczeniami 
tutejszych urzędowych dzienników przeciw Au- 
strji i Węgrom, nieprzesadzamy bynajmniej, zwra- 
cając nwagę waszą na ważność chwili obecnej. 
Bratiano zamyśla wystąpić przed lzbami, ma- 
ącemi zebrać się za dwa tygodnie, z wykazaniem 


kilku milionów piastrów, które gdzieś wykrył czy 
zaoszczędził, a może tylko wymyślił, i sądzi, że 
ich mocą tego argumentu tak dalece pozyska, że 
na dalsze prowadzenie jego polityki wydadzą mu 
carte blanche, a co główniejsza, kredyt uieogrami- 
czony. Wtedy to 'dopiero zahawimy się w żoł- 
nierza, a bodaj czy Skmą marsową postawą nle 
przerazimy i nie zwalczymy sąsiadów naszych, 
mając noża bene ód północy jednego za sobąl | 
Książę przejeżdża się popod rozmaite łuki 
trynmfalne, któremi w skntek częstych jego wy- 
cieczek cała niemal Rumunia jest już zastawio- 
na. Tym razem zwidzi nowoodkrytą i _ spra- 
wdzoną, obfitą rudę żelaza nad Oltem. Oprócz 
kilku wojskowych, towarzysży księciu w podró- 
ży także jenerał, dr. Davila, efor dóbr szpi- 
talnych. 


9. Posiedzenie sejmowe 


z d. 5, września. 


Petycyj nowyek wpłynęło do sejmu 19. O- 
prócz dwóch petycyj o nadanie statntów miastu 
Brodom i Tarnowa, o których donieśliśmy już 
wczoraj, nadeszły następujące: Od Rady powia- 
towej w Brzesku, o zmianę ustawy gminnej i o 
przymusową asekuraeję budynków naczelników 
gmin; od gminy miasta Wiśnicza, o pozwolenie 
podwyższenia dodatku gminnego od wyrobu piwa; 
od nauczycieli ludowych powiatu bocheńskiego, o 
polepszenie bytu; od Rady powiatowej lwowskiej, 
o święcenie świąt gr. kat. obrządkn razem ze 


knego poranku, rydlę, motyki i młoty rozpoczęły 
cywilizacyjną pracę i w krótkim czasie stanął 
wzdłuż prawej strony ulicy Stryjskiej piękny i 
równy chodnik kamienny. Dzieło to, swojego cza- 
su uważane jako niemniej trudne jak zbudowanie 
kolei przez „Semmering, albo przez Mont-Cenis, 
będzie pomnikiem postępowych dążności naszych 
władz gminnych, pomnikiem kamiennym, a więc 
trwalszym od owych tyk drewnianych z niemie- 
ckiemi napisami,, Kiader-Rasen, świadczących o 
niewygasłem w sercach urzędu budowniezego po- 
czuciu jedności przedlitawskiej, A więc od ulicy 
ów. Mikołaja, aż do nlicy prowadzącej do stawn 
Pełczyńskich, wznieśmy po prawej stronie przed- 
mieścia Stryjskiego okrzyk: „Niech żyje urząd 
budowniczył* — nie zważająć na to, eo powie 
lewa strona i wszysey inni malkontenci miejscy. 

Ja, wnd die Galimeyer soll leben! — dodajmy 
jeszcze, ażeby uczynić zadość wzgłędom polity- 
cznym na je nóść i całość monarchii. Odkąd ar- 
tystka ta gości w naszem mieście, wszelka opo- 
zycja przeciw nstawom grudniowym jest ubezwła- 
dniona. Towarzystwo ńarodowo-demokratyczne 
nie mogłoby zebrać kompletu wieczorem. bo wię- 
ksza część członków jest ma przedstawieniu Wie. 
ner G'schichten A Gebildete Köchin — ioń i 

À z Ak. a w dzień ci 
sami członkowie zajęci są troską o bilety do te- 
atru, albo 0 zarobienie pieniędzy na te biłety. 
te dz Pres opozyćji i stronnictwa „guwerne- 
p Mito; Koneentruje się okołó Die schöne He- 
ks Pie niej daleko zajmnją się tem, fak dalece 
~ łetruszewicz odsłonił swoje zdanie co do je 
ności języka piśmiennego małoruskiego z wielko- 
ruaskim, aniżeli tem, jak dalece Ona raczyła odchy- 
lić swoją tunikę w chwili, gdy po wykradzenin 
przez Parysa wołano ją po raz dwudziesty, by 
Się przekonać, że jeszcze jest we Lwowie. Mó- 
Wią, że panna G. okazuje się otwartszą od po- 
słów świętojurskich'i nie ukrywa swoich arridre-... 
Penates, jak oni. 

Pan F. R. wziął na siebie obowiązek wyrę- 
czania mię co do kręniki sejmowej, mógłbym 
więc nie tykać tu wcale tego. przedmiotu, gdy- 
bym się nie poczuwał do obowiązku sprostowania 
zapatrywań szanownego kolegi mojego na czyn: 
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świętami rzym. kat obrządku; od Rady powiato- 
wej kołomyiskiej, 0 polepszenie bytn nauczycieli 
ladowych i wynagradzanie ich gorliwości, 0 za- 
prowadzenie ksiąg gruntowych, o zmianę kata- 
stru; od nauczycieli powiatu wadowiekiego, o po- 
lepszenie bytu i stanowiska; od Rady powiatowej 
w Bochni, o zmianę ustawy gminnej i nadanie 
Wydziałon powiatowym wladzy wykonawczej; od 
starozakonnych miasta Sasowa, o pozostawienie 
urzędu powiatowego tamże. Nadszedł także no- 
wy projekt wykupu propinacji, ałe nie mogliśmy 
dosłyszeć od kogo. 

Z petycyj tych odesłano te, które się tyczą 
nauczycieli, zaraz do komisji szkolnej, te zaś, 
które dotyczą zmian w ustawie gminnej, do ko- 
misji koustytucyjnej: a statutów miejskich, do ko- 
misji statutowej. 

O dwóch wnioskach, złożonych do laski mar- 
szałkowskiej, wspomnieliśmy Już wczoraj, 

Z porządku dziennego referował, jak wiado- 
mo dr. Wyrobek, imieniem komisji. petycyjnej. 
Stosownie do waiosków tejże uchwaliła Izba : 

1) Nad petycją gminy Juszowice, Smyków 
i td, o uwolnienie od składania datków na fun- 
dusz parafialny, przejść do porządku dziennego, 
ponieważ nie wchodząc w słuszność ustawy do- 
tyczącej, trzeba mieć na uwadze, że ustawa ta 
obowiązuje tak dłago, dopóki w drodze właści- 
wej nie będzie zniesioną. 

2), Petycję gminy Jadownik o uwolnienie a 
przynajmniej uregulowanie opłaty mytowej w tej 
miejscowości, odesłać e. k. prezydjum naniiestni- 
ctwa do zbądanią uciążliwości, jakich ta gmina 
doznaje od teraźniejszego dzierzawcy myta, i do 
odpowiednigo załatwienia. 

8) Petycję Marcina Wrońskiego, komendarza 
we wsi Kurzynie, ię się na urząd powiato- 
wy w Nisku, z powodu, że nie dozwolił zorgani- 
zować w miejscu komitetu kościelnego, a datki 
na fundusz parafialny w tej gminie każe składać 
do funduszn parafialnego w Pysznicy, więc wbrew 
ustawom postępuje, odesłać do prezydjum namie- 
stnictwa do zbadania i odpowiedniego załatwienia, 
pon eważ komisja petycyjna nie była w stanie, 
fak sw i okoliczności w tej petycji przytoczonych 
sprawdzić. 

4) Na podanie Rady powiatowej gródeckiej 
o poparcie jej prosby względem zniesienia poda- 
tku spadkowego — z uwagi, że petycje. tego rodza- 
ju powtarzają się co sesji i stwierdzają tylko fakt 
dowolności postępywania w tym względzie władz 
finansowych, wykazując zarazem gorącą potrzebę 
zaradzenia złemu, komisja petycyjna starała się 
pilniej śledzić tę sprawę. Akta sejmowe wyka- 
zują, że sejm na posiedzeniu dnia 28. grudnia 
1566 także z powodu podobnych „petycyj polecił 
Wydziałowi krajowemu ulożenie projekty do u: 
stawy. Wydział krajowy w, sprawozdaniu z czyn- 
ności swoich wyłuszeza, jak się ztego wywiązał. 
Dowiedziawszy Się, że ministerstwo wezwało ter 
tejszy «omitet Towarzystwa. agronomicznego 
danie opinii w tej kwesżji, i domyślając się ziad 
że zamierza zrobić do Rady państwa jakie “przed- 
łożenie, pospieszył wygotować ze swej strony me- 
mocrjał pod dniem 1. marca br., w którym grun- 
townie wykazał niedostatki ustawy, tudzież wska- 
zał środki usunięcia takowych. Mimo to komisja 
nie chciała poprzestać na tem, i uważać petycję 
powyższą za załatwioną, lecz. proponuje;  przeka- 
zać ją Wydziałowi krajowemu z poleceniem, by 
w myśl memorjału swojego marcowego wygoto- 
wał co prędzej przedstawienie do ministerstwa, 
prosząc 0 spieszne uwzględnienie jego. 

Wniosek ten został uchwalony. 

5) Gmina Zastawee w prośbie, po niemie- 
eku, przez jakiegoś pokątnego doradcę napisanej, 
domaga się zesłania nowej komisji dia wymierze- 
nia ekwiwaientu serwitutowego. Ponieważ joż z 
samej osnowy tego pisma pokazuje się, Że spra- 
wa ta przeszła przez wszystkie fazy urzędowe i 
w drodze reknrsów we wszystkich instancjach zo 
stała rozstrzygniętą i skończoną, „przeto sejm 
przeszedł nad petycją do halg sia aihh i say APES DAJĘ ORÓCI. adaa daai dziennego. 


ności pewnego posła z ewnego posła z obwodu brzeżań brzeżańskiego. 
Szanowny poseł dopiero od 7 lat zasiada w sej- 
mie, i chodzą pogłoski, że po tych siedmiu la- 
tach nienrodzajnych nastąpi siedm, obfitych w ró- 
żnego rodzaju wnioski, mowy i poprawki, a więc 
sąd p. F. R. był przedwczesnym. Zresztą poto- 
mność osądzi, czy lepszą cząstkę wybrał poseł 
C., który milezał, czy też niektórzy koledzy jego, 
którzy zbyt często mówili. Gdyby n. p. radca 
Kowalski nie zabierał głosn, świat nie dowiedział: 
by się nigdy, że p. radca nie umie po rusku, nie 
powiarzanoby o nim wierszów Mickiewicza : 


Po tem wyższego męża poznasz w tłumie, 
Że to jedynie zwykł robić, co umie. 


P. radca nie stwierdza bynajmniej tego my- 
mowanego przysłowia. Jakkolwiek bowiem jest 
mężem wyższym, tak co do wzrostu, jak i^co do 
swojej Didtenklasse, wyższym na każdy sposób, ja- 
ko konsyliarz, od podrzędnych sekretarzy, ad- 
junktów i auskultantów, zwykł nietylko to robić, 
co umie, jak n. p. pisać indorsaty i ferować wy- 
roki w Sprawach spornych, niespotnych i kar- 
nych, ale zajmuje się także rzeczami, które mu 
są tak obce, jak 8. p. Massmannowi łacina: mó- 
daję rusku! Tymczasem nie wystarcza tu wie- 
jeż > że aszcze w języku eerkiewnym znaczyło : 
nać 1, a ibo: albowiem; nie dosyć nawet posu- 
idi wykształcenie filologiczne tak daleko, by po- 

» Mż moskiewski Wyraz zastoj w jakiemó nie- 
znanem see sł iañ d ł é 
przez pryosta L A m pz ję oży 
cerkiewne, moskięy , wskie, |typ i ols ta 
ale nie. TREI pora nawet polskie, 
Kowalskiego Ry = . Pietruszewicza i p. 

© ruskich po wół iestrawne, że kilkunastu 
pos ystuchaniu ieh czuło potrze- 
bę wyjścia ze sali, i nie słyszało nawet, jak ks. 
Sanguszko stawiał wniosek, by władze sądowe z 
żandarmerją korespondowały nietylko po polsku, 
ale i po rusku, i jak mocno lzba ji gą lerje czuły 
się rozweselonemi z tego powodu. Ludzie gą nie- 
poprawny mi: 

Lmmer ldcheln sie, soga" 

Wo der Anstand einen tiefen 
Ernst erfordert: in der Liebe 
Feyerlichstem Augenblicke I 


GAZETA NARODOWA z dnia 6. Września 1868. 


6) Podobnież przeszedł do porządku dzienne-gminna nie może sobie dać rady, a urząd powia- 


go nad podaniem Stowarzyszenia ku wspieraniu 
ubogich słuchaczy wszechnicy we Wiedniu 0 za- 
siłek, ponieważ w „budżecie niema na to fundu- 
szów. 

7) Rada powiatowa rohatyńska prosi o zmia” 
nę $. 5. ustawy 0 zapasowym funduszu parafial- 
nym. Podług tego paragrafu datki, na ten fun- 
dusz przeznaczone, mają być lokowane w kasie 
oszczędności ; otóż to uważa Rada powiatowa za 
uciążliwe i za szkodliwe dla gmin. Uciążliwe dla- 
tego, ponieważ kłopoty są z odwożeniem tych 
kwot; szkodliwe zaś, ponieważ przez małe opro- 
centowanie w kasach oszczędności, fundusz powoli 
tylko wzrasta, podczas kiedy pieniądze te rozpo- 
życzając w gminie porządnym gospodarzom na 
procent, z łatwością możnaby i 12'/, nzyskać. 
Rada proponuje. tedy, by pieniądze te wolno by- 
ło także w miejscu pod zaręczeniem komitetu pa- 
rafialnego wypożyczać na procent gospodarzom 
dowodnym, ale nie na dłuższy czas, jak na 6 
miesięcy. Zważywszy, że właśnie przy takich o- 
peracjach uciążliwości z pisaniem dokumentów i 
prowadzeniem rachunków byłyby jeszcze większe, 
a zwichnięcie właściwego celu tego funduszu mu- 
siałoby szkodliwie oddziaływać i wiodłoby do ró- 
żnych nadużyć, potrzebie zaś kredytu miejscowe- 
go lepiej zaradzą kasy zaliczkowe, sejm uchwa- 
li} przejść nad petycją tą do porządku dziennego. 

8) Domański Alojzy, były pisarz gminny w 
Jezupolu, odr. 1839—1845 więzień stanu, od lat 
20 walcząc z nędzą, a od lat 2 prawie bez wszel- 
kiego pozostając utrzymania, prosi o udzielenie 
mu jakiej posady w służbie krajowej, i o wspar- 
cie chwilowe. 

Sejm przystępując do motywów komisji pe- 
tycyjnej z uwagi, że petentowi, jeżeli posiada od- 
powiednią kwalifikację, stoi droga właściwa otwo- 
rem do ubiegania się 0 posade w służbie krajo- 
wej, na wsparcie zaś jednostek budżet krajowy 
nie ma Środków, uchwalił przejść do porządku 
dziennego. 

9) Prośbę gminy Toporowa, a eeik jak 
wiadomo dnia 19. sierpnia, tak, że ze 150 domów 
pozostało załedwo 10, i 238 rodzin 'straciło całe 
swoje mienie, komisja petycyjna nie będąc w mo- 
Żności sprawdzenia faktów, w petycji przytoczo- 
nych, wniosła, odesłać komisji budżetowej do za- 
łatwienia. 

P. Hubicki: Dobrzeświadom nieszczęścia, 
sąsiaduje bowiem z tem miasteczkiem, moge 
potwierdzić prawdziwość wszystkich faktów. Mia- 
steczko zniknęło. Nieszczęście jest nadzwyczajne. 
Niechcę wchodzić, o ile budżet krajowy może mu 
przyjść w pomoc, ale w każdym razie spieszne 
załatwienie jest konieczne, by mieszkańcy przed 
nadchodzącą zimą mogli sobie jakie takie pobu- 
dować schronienia. Proszę tedy, aby te pety- 
cje odesłać do komisji budżetowej do jak naj- 
spieszniejszego załatwienia. 

Wniosek ten przyjęto jednogłośnie. 

10) Prośbę Tomasza Pierożka z Dukli, za- 
wierającą doniesienie, że przeciw wyborowi bur- 
mistrza Ciechanowicza, gmina podała protest do 
Wydziału powiatowego i krajowego, ponieważ 
członek: ten samowolnie gospodarował dochodami 
miasta, na protesta zaś żadnej dotychczas niema 
rezolucji i Ciechanowicz ciągle dalej po swojemu 
urzęduje, — odesłano do prezydjam namiestnictwa 
dla dochodzenia i załatwienia, z aktów bowiem 
Wydziału krajowego dowiedziała się komisja pe- 
tycyjna w krótkiej drodze, iż protesta owe znaj- 
dnją się w e. k. namiestnictwie. 

11) Gmina miasta Podgórza pod Krakowem 
prosi 0 stosowne kroki, by istniejąca tamże ekspo- 
zytura e. k. dyrekcji policji krakowskiej zosiałą 
zwiniętą. W motywach wyłuszcza, iż miasto do 
r. 1855 obchodziło się bez c. k. policji, i był po- 
rządek pod strażą policjantów miejscowych. Gdy 
tamże zaprowadzono urząd powiatowy, burmistrz 
ówczesny, zapewne z naprawy tegoż, podał o u- 
rządzenie tej ekspozytnry, twierdząc, że policja 


EE TEE WE | TT a A aE wydało im się Śmiesznem, iż książę 
Sanguszko kocha zarówno żandarmerję , piszącą 
po rnsku, jak piszącą po polsku. 

Pewien naoczny Świadek opowiadał nam 
zdarzenie, o którem nie wiemy, czy było ono 
skntkiem takie; miłości, wszystko obejmującej, 
czy głodu. W biurze banku włościańskiego 
miał się temi dniami pojawić, rzadszy od kruka 
białego, włościanin, pragnący zaciągnąć poży- 
czkę w tym zakładzie. Natychmiast miało się 
na niego rzucić dziewięciu bezpłatnych od dłu- 
giego czasu i bezczynnych praktykantów i po- 
żreć go — jak mówiłem, nie wiedzieć, czy z 
miłości, czy z głodu. Jest równie pewnem to, że 
wypadek ten nie wydarzył się wcale, jak i to, 
że mógłby się wydarzyć. 

Teatr polski, dotychczas słabo odwidzany, 
oprócz lepszego reportoarza nie zapowiada nie- 
stety jeszcze zwrotu ku ezemukolwiek lepszemu 
pod innym względem. Podlotek p. Urbańskiego 
doczekał się onegdaj przedstawienia. Wśród no- 
wych utworów, jakie pojawiają Się teraz na sce- 
nie, zajmuje ta komedja niezaprzeczenie najpier- 
wsze miejsce, jeżeli oczywiście nie wspomniemy 
o sztukach, któremi nas obdarza czasem młody 
Fredro. Publiczność, oceniając zasługi autora, 
wołała go kilkakrotnie. Wułano także pannę 
Popielównę, pp. Linkowskiego i Dobrzańskiego, 
i pannę Zaleską. O ile jednak pojedyncze role 
zasługiwały na uznanie, o tyle całość przedsta- 
wienia nie kleiła się i ’ pozbawioną była niezbę- 
dnej werwy i życia. 

Miłośnikom sztuki ojczystej sprawi prawdzi- 
wą przyjemność doniesienie, że utwory Grottge- 
ra znajdują za granicą coraz więcej wielbicieli. 
Fotograf Angerer w Wiedniu zdjął kopie 11 jego 
rysunków, nabytych w Paryżu przez N, Pana, a 
to, czyniąc zadość żądaniom powszechnym. I 2» 
wniejsze rysunki Grottgera Są do nabyeia w ko- 
piach fotograficznych , miedzy któremi dokonane 
przez p. Szajnoka zajmują niepoślednie miejsce. 
Uznanie, jakie ntwory artysty naszego znajdują 
u obcych, powinnoby zagrzać do naśladownictwa 
tyć najmniej, jeżeli nie Pdo współzawodniczenia, 


wszystkich, którzy rzeczy ojczyste mierzą 
miarą cudzoziemców. 
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towy nie ma organów stosownych do utrzymywa- 
nia porządku. Ekspozyturę urządzono, a c. k. 
policjanci nie mając nie do czynienia, bo owe ar- 
gumentą burmistrza były przesadne, drzemali na 


Ks. Krasieki Józef (z Deruowa) trudny do 
dosłyszenia na galeri z powodu gwari panują- 
cego; tyle tylko wyrozumieć' można, że protestu- 
je przeciwko potępieniu ks. Malinowskiegoą wy- 
rażonemu przez komisję, i uważa sejm zą nio- 


strażnicy, lub przyczyniali się do nieporządków kompetentny do zajmowania się tą sprawą. 


po szynkach. Teraz straż policyjna miejska wraz 
ze strażą nocną i polową daje sobie sama wy.! 
śmienicie radę, a e. k. policja usiłując z nią ry- 


Sanguszko: Z tego, cośmy tu czytali, 
wypływa jasno, że komisja wydaje sąd. o ducho- 
wnym, a przynajmniej sąd moralny. * Nieznam 


walizować, tamuje lej czynności, wkraczając w | wprawdzie fakiú, ale widzę tylko człowieka, któ- 


zakres działania gminy, i wywołuje nawet awau- 
tury. Zdarzyło sie niedawno, że wąchman c. k. 
polieji, Abraham "Karcz, aresztował 'nawet poli- 


ry się omylił. (Gwar.) To zdarzenie dzisiejsze przą- 
pomina mi rajchsrat wiedeński, (Śmiech i hałasł. 
To jest, jak tylko co się tyczyłe “osoby ducho 


cjanta miejskiego. Jeżeli nie to, to już sam wzgląd | wnej, cały rajchsrat zaraz przesądzał, że musi 
na potrzebę oszczędności, wskazuje konieczność | być winna. (@war wielki, głosy. Oho 1, My nie 


zwinięcia tej ekspozytory, która kosziuje około 
3.000 złr. rocznie, a jest tylko prawdziwym do- 
mem zaopatrzenia dla indywiduów niepotrzebnych. 
Prosi tedy o uwolnienie miasta od tego stanu 
oblężenia. 

Na wniosek komisji petycyjnej uchwalono : 
petycję tę odesłać do prezydjum c. k namiestni 
ctwa do zbadania faktów i surowego zabronienia 
tej polieji wkraczania do zakresu działania gmi 
ny, a zarazem wezwać prezydjum, by, jeżeli tę 
ekspozyturę uważa z wyższych względów pań- 
stwowych za potrzebną na Podgórzu, stosownie 
do $. 27. ustawy gminnej przedłożyło sejmowi 
dotyczący projekt do ustawy. 

12) Nagunowski Jakób, majster szewski ze 
Lwowa, prosi o danie mu pomocy przeciwko ks. 
Malinowskiemu, kanonikowi obrz. gr. kat. Petent 
opisuje znany publiczności z doniesień dziennikar- 
skich fakt, jak podczas pobytu nunejusza papiez- 
kiego i nabożeństwa, odprawianego w archikate- 
drze lwowskiej, wraz z innymi ludźmi cisnął się, 
by ucałować rękę nuncjusza. Nie znając wszakże 
tegoż, a widząc, że inni całują w rękę jakiegoś 
księdza, przysunął się także i ucałował go w re- 
kę. Byłto ksiądz Malinowski, który w tej chwili 
zaraz pochwycił go, i upominając się od niego 
o zwrot pierścienia, wrzkomo z palca ściągniętego, 
w obecności ludu zgromadzonego Iżył. Naganowskie- 
go przytrzymano i odprowadzono do zakrystji, a 


Jesteśmy żadnym: sądem. "My" nie mamy**ewali- 
fikacji do tego. — Niepokój coraz większy. My 
nie, słuchaliśmy drugiej strony... Hałas). 

Zyblikiewiez: Wniosek Smolki Wta- 
śnie trafia w myśl księcia Sanguszki. Sejm nie 
chce w tej sprawie dawać Rwego zdania, bo 
raz nie może, a drugi raz niema do tego po- 
wołania, i dlatego chce odstąpić jej władzy 
kompetentnej. Podobnie. jak przy petycji, mia 
sta Podgórza sejm nie mógł wchodzić w zba- 
danie rzeczy, i dlatego odesłał ją do prezydjum 
namiestnictwą, tak też i przy tej petycji. Z tre; 
ści jej widzimy, że ma za przedmiot kwęstje, 
do sądów należącą, my przeto znajdująe, że 
sejm nie jest do tego władzą kompetentną . i 
nie może się wdawać w rozstrzygnięcie sprawy, 
bo nawet uiema prawa słuchania stron, chce 
my odstąpić petycje sądowi apelacyjnemu. 

Sanguszko: Ale bez nagany — (Hnczne 
oklaski dla Zyblikiewicza.) 

Grocholski: Nie podlega to żadnej wat 
pliwości, że Izbie przysłuża prawo kontrolowania 
władz tak administrącyjuych jak sądowych. Izba 
ma obowiązek w tym razie nie usuwać petycji 
przejściem do porządkn dziennego. To nie. jest 
prośba przeciw ks. Malinowskiemu, ale przeciwko 
władzom, że nie spełniły swojego obowiazku (bra- 
wo). Jeśli bowiem fakt jest prawdziwy, to obo: 
wiązkiem było. władzy, wytoczyć. proces przed 


ztamtąd do bezowoenem poszukiwaniu do policji. Tam włądzą sędziowską. 


powtórnie został zrewidowany, ale także bez sku- 
iku, ponieważ pierścienia nawet nie widział. Ko- 
migarz policji posłał urzednika do pomieszkania 
ks: Malinowskiego; tam nrzędnik ten dowiedział | 
się od brata księdza, że pierścień jest w domu, 
bo ksiądz kanonik tegoż dnia zapomniał go był 
włożyć na palec. Naganowskiego puszczono jako 
znpełnie niewinnego. W kilka dni po tym wy-. 
padku napisał ks. Malinowski do policji wezwa- 
nie, by wypuściła Naganowskiego, pomimo straty 
bowiem pierścienia, dł chce czynić żadnych kro- 
ków sądowych. Komisarz policji, zdziwiony tem, a 
nawet rozgniewany na urzędnika, posłał powtór- 
nie do ks. Malinowskiego, i powtórnie dowiedział 
się, że pierścień jest. Naganowski, skrzywdzony 
tak dotkliwie na swojej sławie, popadł w ciężką, 
chorobę, stracił robotę, ezeladź go opuściła, żąda 
tedy zniewolenia ks. Malinowskiego, by publicznie 
przez gazety odwołał krzywdę mu wyrządzoną, i 
oraz aby wynagrodził straty. 

Komisja petycyjna, rozważając okoliczności 
w tej petycji zawarte, sądzi, że jeżeli są prawdzi- 

i jeżeli rzeczywiście tak się miały jak są 
opisane, postępowanie ks. Malinowskiego jest o- 
burzające i potępienia godne. Ponieważ zaś sejm 


iw to wchodzić nie może, i petentowi stoi droga 


otworem do sądów dla popierania swej pretensji, 
przeto wnosi, aby nad petycją Naganowskiego 
przejść do porządku dziennego. 

Smolka: Zgodzić się niemogę z tym wnio- 
skiem komisji. Petycję Naganowskiego wniosłem 
ja. Prosił on mnie przytem, aby ją wnieść do 
sejmu, choćby tylko dlatego, aby o niej publi- 
cznie mówiono. Niewiem, czy tak się rzeczy mia- 
ły, jak są opisane, ale pokazało się, że człowiek 
ten jest zupełne uiewinny. A zatem wielka stała 
mu się krzywda. To życiem przypłacić można. 
On się dotychczas trzęsie na całem ciele. Ktoś 
był winien. Tak więc rzeczy pnścić nie można. 
Obwinić kogoś niesłusznie o kradzież, i to na 


j 


Cóż zamierza Śmolka w swoim wnioskn * 
Oto tylko właśnie, aby sprawę tę odesłać do 
władzy sędziowskiej, dokąd od samego początku 
należała. Ja sądzę, że my nie możemy inaczej 
| zrobić. My fu mie osobe, ale rzecz sądzimy . Nam 
| Się usuwać ód tego nie wolno. (Oklaski) „Więc 
dlatego popieram wniosek Smolki, by petycję ę- 
desłać do prezydjum sądu wyższego, a księciu 
Sanguszce odpowiem jeszcze, że ja, który. bacznie 
, śledziłem czynności rajehsratu, przecież nie sądzę 
przynajmniej o naszej delegacji, żeby w. spra- 
wach, duchowieństwa dotyczących, postępowała 
sobie zbyt skwapliwie, i żeby z góry uważała 
skargę za słuszną dlatego, iż jest na księdza. 
(Brawo i oklaski.) 


Sanguszko (Niepokój)  Osobistą uwagę 


chcę zrobić. Ja nie mówiłem, żeby delegacja 


nasza tak sobie postępowała, ale mówiłem o 
rajehsracie ; Ja nie mam nie przeciwko odesła 
niu tej petyeji do sądu, ale tylko bez potępiania. 4 

Wężyk: Ja protestuję przeciwko porówna 
niu, jakie ks. Sanguszko robi „między naszem 
dzisiejszem postępowaniem a postępowaniem 
rajehsratu w takich sprawach. 

Wyrobek Zastrzegam się przedewszy- 
stkiem przeciwko zarzutowi animozji jakiejś ze 
strony komisji przeciwko ks. Malinowskiemu. 
Komisja postępowała sobie owszem całkiem 
objektywnie. Słyszałem, że upatrują w tem ob 
winieniu zbrodnię; otóż muszę zwrócić uwagę, 
że zbrodni tn nie widzę. Do zbrodni oszczer- 
stwa potrzebny jest zły zamiar. Tu złego za- 
miaru ze strony ks. Malinowskiego nie było wi: 
docznie, była tylko popędliwość zbyteczna i 
lekkomyślność wielka. To obraza honoru- z je: 
go strony, a w takiej sprawie proces z urzędu 
nie może być wytoczony, więc też i tej petycji 
co do tego punktu sądowi odstępywać nie mo: 
żemy. Nagano wski "żąda nadto wynagrodze 
nia szkody. Żaden sąd nie może mu tego 


miejsen Świętem, wśród okoliczności nroczystych przyznać z urzęda. Naganowski sam nie żąda 


w przytomności takiego zgromadzenia ludu, to 
zanadto oburzające i krzywdzące. Powtarzam, że 
niewiem, czy ks. M, rzeczywiście sobie tak po- 
stąpił, ale koniec końców Naganowski jest skrzy- 

wdzony, i jakąś satysfakcję otrzymać powinien. 
Prośba jego zawiera zaskarzenie 0, przestępstwo, 
przeto wnoszę, aby ją odesłać do prezydjum c. k. 
wyższego sądu krajowego do wytoczenia śledz- 
twa i załatwienia. (Brawo, okłaski) 

Sanguszko; Chciałem parę słów nad. 
mienić. Szanowny preopinant zapomniał 0 Za- 
sądzie : Audiatur et altera pars. Ta petycia zupeł- 
nie do sejmu nie należy, i ja wnoszę, żeby nad 
nią zaraz zupełnie przejść do porządku dzien- 
ne 

Ak Smolka. Nikogo nie potępiam, DO nie- 
wiem, czy tak się rzecz miała, jak JA Słysze- 
liśmy opisaną. ale ponieważ opis zawiera poszla- 
ki przestępstwa, a my śledztwa prowadzić nie 
możemy, przeto najlepiej będzie odesłać ją do 
sądu; co sąd z nią zrobi, to w to nam nie 
wchodzić. 

Zyblikiewicez: Żałuję MOCNO , że ko- 
misja petycyjna wprowadziła tę 
sejm, nie zbadawszy jej należycie i urzędowo. 
Jednakowoż w tem, co było publicznie odczy- 
tane, są indycje zbrodni, i MY mamy obowią- 
zek odstąpić to władzy kumpstentnej, a do po- 
rządku dziennego przechodzić nie możemy. 

Kowalski: Sohłaszaju Sia z knjąziom San- 
guszkom, szezo tu zachodyt potreba: audiatur et 
altera pars. Ciła pułata sohiaszaję sia, Szcz my ne 
trybunałom, i wchodyty Ne możem w takii riczy. 
My postnpowaniem takim ne powynnyśmo storony 
zaochoczuwaty, aby 8 zakiedąły takimy spra- 
wamy, kotoryi 1% należut do naszoho kruha 
dijstwia, bo każdomu izwistno, szezo sut osobnyi 
organa na toje- A taka sprawa, de ehodyt o o- 
skorbłenje czesty, może nawet ezerez podawanie 
takie do sojmu predawnyty sia, skoroby mynuło 
6 tyżdni. Jeśm protoje toho mninja, aby sia ob- 


meżyty do kruha dijstwia sojmu, i ne wdawat gdy y 
y i ` założyli protest , toby i 


| ani przeź analogię, 


się w takii riezy, ate perejty do porjadku dne- 
wnoho. 


nawet ukarania ky. Malinowskiego, tylko edwo- 
łanią krzywdy przez gazety i zwrotu kosztów. 
Otóż my nic innego nie możemy zrobić, jak 
tylko przejść do porządku dziennego, pozosta 
wiając Naganowskiemu, żeby się sam do sądów 
udawał, i swoją sprawę tam „popierał. Zyblikie- 
wicz zarzucił komisji, że się nie przekonała o 
stanie rzeczy i jakie drogi urzędowe ta sprawa 
przeszła. Komisja sądziła tylko z osnowy pe- 
tycji, i nie mogła zasięgać wiadomości po n- 
rzędach. 

~ Obstaję przeto p wniosku komisji. Jeszcze 
jeđen zarzut muszę odeprzeć, uczyniony ze strony ks. 
Krasickiego, iż znajdujemy postępowanie ks. Mali 
nowskiego oburzające. Zwracam uwagę, że komisja 
wyraziła się warunkowo: „Jeżeli fakta, zawarte 
w petycji, rzeczywiście Są prawdziwe, natenczas 
postępowanie księdza M. należałoby nazwać obu- 


rzającem.“ va tem nięma żądnego potępienia 
(Brawo). 

| "Ks: RTysto Pi A jakby | bulo napowrót * 
(Wesołość). 


Nastąpiło głosowanie, Za wnioskiem Smolki 


rzecz przed | powstała mniejszość. Wniosek komisji przyjęto. 


(D. n.) 


ea - ma A+ OCENA 


Przegląd polityczny. 


Neue fr. Presse napisała Obszerny wstępny 
artykuł o tem, żeniespełna trzecia część 
posłów z gmin wschodniej Galicji nie brała 
udziału przy szczegółowych Tozprawach nad usta: 
wą o używanin języków W urzędach. Zrobiła + 
ona z komara wołu. Pisze, iż Rusini opuścili 
sejm galicyjski, założy wszy protest. Ani Rusini 
nie opuścili sejmu, ani nawet żadna frakcja Ru- 
sinów go nie opaSCKA, ani też nikt z Rusinów nie 
zakładał r AĘ Y yszli tylko podezaa specjal- 
nej rozpraw ©) wraz z kilku włoś - 
R część jasna, wróci zaraz, część en 
cila, gdy Sie ` ończyłą. specjalna rozprawa. ‘Ale 

by nawe Wszyscy Rysini wyszli z sejmu 
ego faktu nigdy na r 


11, 
nie można stawiać z faktem | 


opuszczenia Rady państwa przez delegację gali- 
cyjską Bo najpierw wszyscy Rusini razem 
w sejmie nie są jeszcze reprezentacją wschodniej 
Galicji. Jest jeszcze większa połowa posłów in- 
nych x wschodniej Galicji Powtóre: coin- 
nego jest, gdy całą reprezentacja pięeiomitionowe= 
go kraju, umającego uznaną jaką taką autonomię, 
opuszcza z. protestem Kadę jpaństwa, /4 inna, gdy 
jedna frakeja jednej narodowości gdy mniejszość 
posłów tej narodowości w iednej specjalnej roz- 
prawie nie bierze udziału ©, * U == 
„Ale dla Neue fr. Press takie fałszowanje faktu 
jest niczem, idzie to jej bardzo gładko, Bez naj- 
mniejszego sromu. Potrzeba :było' takiego sfał- 
szowania do jej wywodów, więc nie wahając sie; 
sfałszowała rzecz całą. A nawet i w dalszych 
wywodach, Neue fr. Presse, chociaż jeszcze nie wie 
0 co chodziło, z góry rozstrzyga, że Rusini opu- 
ścili sejm, 2, powodu iż im Polacy odmówili rów- 
nouprawnienia!  Tymozasem ustawa równoupra- 
wnia właśnie język polski z ruskim, a tylko tam 
w wewnętrznej służbie, gdzie niepodobna zapro- 
wadzić dwóch języków jako równorzędnych, ra- 
zem mających się używać, gdzie koniecznie trzeba 
ustanowić Jeden tylko język, zaprowadza język i 
wykształceńszy, i najwięcej w kraju używany, 
wszystkim zrozumiały i w całym kraju upo- 
wszechniony, | 


Austrja i Węgry. Lwowski korespondent 
do Uebalie donosi jako rzecz zupełnie pewną, 
że frakeja ówiętojurska sejmu przyrzekła p. Ton- 
nerowi, podczas jego bytności we Lwowie. że 
Rusini wszystkiemi siłami poprą wniosek nieobsy- 
łania Rady państwa, Korespondent ubolewa, że 
nawet ks. Głuszalewiez, który przez czas trwania 
sesji rajchsratu wiernie trzymał stronę Niemeów, 
poparł teraz w sejmie wniosek Smolki. 

Do wiedeńskich dzienników telegrafują z 
Berua, że podczas swojej bytności zapewniał 
p. minister przyjaciół swoich politycznych, Niem- 
ców tamtejszych, że opozycja galicyjskiego 
sejmu weale nie jest niebezpieczną, i że wnio- 
ski, Smolki i Zyblikiewicza z pewnością upadną, 
a sejm nasz ograniczy się tylko na wypowie- 
dzeniu życzeń kraju w formie pojedynczej rezo- 
lucji. Dr. Giskra jedździł do Berna już po kon- 
ferencjach Z hr. Gołuchowskim. Możnaby więc 
rzypuszczać, że to nasz p. namiestuik dał mu 
takie uspokajające wyjaśnienia v Stąnie rzeczy 
w iwowskim sejmie. 

Ż Pragi. piszą znów do. Debatte , że 
wszystkie sejmy, wyjąwszy czeskiego, zamknięte 
zostaną w d. 20. b. m. Narady sejmu czeskiego 
mają trwać dó d. 28. b. m. Odpowiedzialność za 
E przypuszozenia, iż tylko jeden sejm 
gdzie -wyjątkowo uwzględniony, zostawiamy ko- 
respondentowi. 

Książę Schwarzenberg złożył mandat po- 

selski do sejmu czeskiego nie ze względów po- 
lityeznych, ale dlatego, że'w ostatnich czasach 
mocniej zapadł na zdrowiu. Niemcy +poduoszą 
to z nietajoną radością, obawiali się bowiem czy 
krok ten możnego magnata czeskiego nie jest 
wyrazem opozycji przeciwko konstytucji. 
7 Niemiecka część sejmu czeskiego zdecydo- 
wała się nie czynić żadnych kroków ż powodu 
deklaracji posłów czeskich. Gdyby uznano ich 
wstrzymanie się od brania udziału w obradach 
gejmowych za złożenie mandatu , to zostaliby oni 
z pewnością drugi raz wybrani, eo byłoby poraż- 
ką dla Niemców. 

Wydział krajowy kraiński wniósł do sejmu 

tamtejszego ustawę o zaprowadzenie języka sło- 
wieńskiego w szkołach i urzędach. 
3 Tagblatt dowiaduje się, jak powiada, z dobre- 
go zródła, że minister sprawiedliwości zamyśla 
ooddalać z trybunałów sądowych klerykalne 
żywioły. P uryfikacja ta nastąpi najpierw w Ins- 
pruku i w Wiedniu, 

W Peszcie ma być wkrótce urządzony jene- 
ralny konzulat turecki. Przeznaczono na te po- 
gadę Daniela-ecfendego, osobistość, jak zapewnia- 
j8, miłą dla Austrji. Spodziewają się także, że 
wkrótce i Zjeduoczone Stany północnej Ameryki 
urządzą reprezentację polityczną w Peszcie. Kro- 
ki przedwstępne do tego już poczyniono. 


. ae „Wiadomo, że następca tronu wło- 
skiego, 0" 0ywając swą podróż po Środkowej Eu- 
ropie, Użuał za stosowue nie przedstawiać się 

az ZO koi zona na dworze tuileryjskim. Mó- 

że obojętność tą młodego Sabaudezyka dla 
ynastji napoleońskiej, bardzo niemiłe w Paryżu 
zrobiła ŚRO w skntek czego nastąpiło w 
tainey 02U tak uryczyste przyjęcie hrabstwa 
Girgenti, aby tem dać poznać. że Francja może 
łąty» ukarać niegrzecznych Włochów, jeźli tylko 
zechce na nich wysłąć zdetronizowanych Burbo- 
. Be pó kt Daryzkich dzienników, organ 
gela Di ona T Opion nationale" jest. najwięcej 
niezadowo wym Z demonstracji w Fontainebleau. 
Pan pue dziwi się, jak można robić tyle 
krzyku Z, ratom ekskróla Obojga Syeylii i z cór- 
„owej niewinnej Izabelli, zasiadającej 
na ostatnim tronie Burbonów“. Po chwili nocie- 
sza się jednak p. G. i ironicznie tak dalej prze- 
mawia : „Przynajmniej na“ przypadek wojny "E 
żemy hyć spokojni, bo nam nie braknie na sprzy- 
mierzeńcach. A Izabelą, Franciszkiem II. i bło- 
gosławieństwem papiezkiem, zajmiemy w Europie 
śliczne stanowisku: W, naszej armii, w naszej ad- 
ministracji, i w nasze| dyplomacji pełno legity- 
mistów. Cesarstwo powinna jeszcze stać się mo- 
narchią z „boże| łaski — bo wtedy byłoby ono 
nienaganne !* A 
Padia zaprzeczen po urzędowych organów, 
w Paryżn utrzymuje SIE Miast pogłoska o ry- 
chłej zmianie gabinetu. Ministerjum stanu zosta- 
łoby zniesione, jako zbyteczne o „ dzisiejszym 
b WER systemie, A R. od spraw 
zagranicznych objąłby książę paz ponie- 
wał okazało sie w r. 1866, że ze Wszystkich fran- 
cuzkich dyplomatów tylko on jedeu zna La i 
niemieckie stosunki. . a 
 Corresp. Francaise pisze W ostatnim numeno; 
„Minister Spraw zagranicznych, margrabia ZE PE 
ier, Wrócił z Doubs, gdzie przewodniczył Raczie 
gralnej. przejeżdzie zatrzymał Się w FOn- 


en : 
| tainebleau. Jak się dowiadujemy, cesarz nie tait 
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mu swego niezadowolenia z powodu, iż pewna -li- 
czba dzienników. stojących. Z rządem w bliskich 
stosunkach, wojowniezemi artykułami wykrzywia 
prawdziwą myśl rządu, i w ten sposób dając ddy- 
plomacji bardzo wiele do czynienia, prowadżi za- 
razem publiczność na drogę błędnych. „przypu: 
szezeń. Margrabia przyrzekł zaradzić żłerta: "Pak 
więc można „oczekiwać -pokojowych+ hymnów: w 
Constitutiannelu i le Pays. Zresztą, cesarz awyraża 
się przy sposobności bardzo pokojowo.- Zdaje wię 
być rzeczą niewątpliwą, że wierzy pn w utrzy- 
manie europejskiego pokoju przynajmniej wtym 
roku, i że pragnąłby we wszystkich wszezepić tę 
wiarę.5 Z calą gorliwością zajmuje Się teraz we- 
wnetrznemi sprawami.“ | A 

Corresp, du Nord-Est i kilka pism belgijskich 
stanowczo zaprzecza, aby z konferencji, która ma 
rozbierać projekt moskiewski, dotyczący kul pę- 
kających, zamierzał ks. Gorczakow zrobić rodzaj 
europejskiego kongresu. Ani minister carski, ani 
lord Stanley nie zajmują się podobnemi marze- 
niami. /Ten ostatni stara się obecnie. w Hadze, 
Brukseli, Szwajearji i Florencji przekonać dyplo- 
matów, że ścisła neutralność tych państw jest 
dla nich nazbawienniejszą, gdyż na przypadek 
starcia między Francją a Prusami, w ten tylko 
sposób będzie można zlokalizować wojnę.  Podo- 
bna liga neutralna będzie także mogła liczyć ną 
czynne poparcie ze strony Wielkiej Brytanii. 

Rzym. Jeden z najpoważniejszych włoskich 
dzienników, la Perseveranza, dowiaduje się Z wie- 
cznego miasta, że odkryto tam niedawno wielkie 
stowarzyszenie rzezimieszków, na którego czele 
stał kapitan policji, Baldoni. Baldoni i kilku je- 
go kolegów porozumiało się z dozorcami więzień 
i najeelniejszymi złodziejami, których to ostatnich 
wypuszczauo wieczorem na parę godzin pod wa. 
runkiem, abv obdarłszy przechodniów, wracali po- 
tem nazad do więzienia i dzielili się zdobyczą 
z innymi spiskowymi. Straż policyjna była także 
przypuszczoną do tajemnicy. Nieraz zdarzyło się, 
że złodziej, przytrzymany przez publiczność, a o- 
debrany potem przez policję, wracał sam bez 
eskorty do więzienia. Jakiemuś prałatowi udało 
się wpaść na trop sprzysiężonych. Sledztwo już 
się rozpoczęło. W 

Na konsystorzu, który odbędzie się w przy- 
szłym miesiącu, nie będą mianowani kardynało- 
wie, tylko biskupi. Między przyszłymi kardynała- 
mi wymieniają także papiezkiego nuncjusza we 
Wiedniu, ks. F'alcinellego. 

Moskwą, Jeszcze jedęn pełzający robak — 
n:dzny gad; szczęściem, że robactwo to mało 
ma sposobności do pełnych objawów swej podło- 
ści, bo inaczej cały porządek w Moskwie zmie- 
niłby się do tego stopnia, że nawet o rodzonego 
brata trudno byłoby się dopytać. Nadzorca pro- 
wianckiego magazynu w Modlinie, sekretarz ko- 
legialny, Leon Berezowski uprasza cara, aby 


jego i siostrę jego Adelajde uwolnił od ciągłej 


przykrości, jakiej doznają na myśl, że noszą ta~ 
kie same nazwisku, jakie nosił okrutny zbrodniarz, 
który czyhał na Święte i drogie Życie cara, i aby 
nadał im inne nazwisko. Dobrotliwy pan, po- 
chwaliwszy podłość sługi, nadał mu nazwisko 
Mołczalin, to jest takie, jakie ich matka nosiła. 
Ow pan Leon Berezowski zapewnia, że jest Mo- 
skalem. Przekonani jesteśmy otem, żaden Polak 
nicby podobnego nie zrobił, bez wzgłędu, jakieby 
bądź jego imiennik przestępstwo popełnił. W tem 
wszystkiem to tylko zabawna rzecz, dlaczego 
dopiero teraz panu Mołezalinowi przyszła ochota 
do zmienienia nazwiska? Jest on nadzorcą ma- 
gazynu prowianekiego. Magazyny te zwyczajnie 
u Moskali mają tę własność, że wszystko z nich 
cudownym sposobem znika. Jesteśmy pewni, że 
zmianą nazwiska pociągnie to za sobą, że Moł- 
czalin nie będzie odpowiadał za Berezowskiego, 
o którym wiemy, że nie miał jasnego pojęcia o 
mojem i twojem. 

Skoro mówimy o nazwiskach, to musimy w 
tym względzie przytoczyć parę faktów, które po- 
kazują, że ear Mikołaj miewał uieraz błyski wca- 
łe szlachetnej natury. Otóż jeden czynownik u- 
praszał go, by mu nadał inne nazwisko. w miej- 
sce Sobakin (sokaka, pies), jakie nosił. Car przy- 
chylił się do jego prośby i nadał mu nazwę Su- 
kin. Inny;znowu czynownik, a niestety Polak, 
przyjąwszy prawosławie, prosił o zmianę i nazwi- 
Ska, niecheąc jak mówił, zatrzymać w sobie nie 
polskiego. Car nadał mu nazwisku Płutow (płut — 
osznst). Pytamy się, czy Co podobnego zdolny 
Zrobić dvbrotliwy car Aleksander ? 

Jezuita moskiewski, chudy, cienki i dyszkan- 
towy, Sergiej Iwanowicz Barszew, rektor uniwer- 
sytetu moskiewskiego a zarazem najtępszy profesor 


prawa karnego, wyprawił znów prawosławną nie: 


spodziankę dla profesorów i studentów. Na radzie 
uniwersyteckiej wniósł projekt, przyjęty, iedne-. 
myślnie , przybicia w auli popisowej miedzianej 
tahlicy, na której wyryte będą ostatnie słowa me- 
tropolity Filareta , jakiemi rzepów! do studen- 
tów, a mianowicie, by kształcili w sobie dubro i 
prawdę. Trzeba wiedzieć, że zmarły Filaret był 
najwsteczniejszym z wstecznych, i dlatego tak u- 
miłował go Barszew, obrawszy go za wzór w 
gwem życiu. Coraz więcej będzie obeenie podo- 
bnych projektów, bo pozbył się z uniwersytetu 
najliberałniejszych profesorów, jak Dmitriowa , 
Czyczeryna , Raczyńskiego , Kapustina i Innych. 
Teraz panuje wszechwładnie przy pomocy swej 
i — Kątkowa. J ać i 
Peony asd Troicko sergiewskiej Ławry pali 
i aliło się już cztery dziesiatyny, 
się las; dotąd spaliło się Ju i wychodzi dzi 
W Moskwie pomiędzy Innem! „ih Pa p.” 
nik Ruskija Wiedomosti, pod Ay klasy p 
Dziennik teu, redagowany dla Śre 0 = 4% xe 
rzysta z przywileju, że Za porto pak dzie 1e 
płaci. Katkow, który pragnie a E e 
karskiej, denuncjuje w swych j wę dza na- 
czony dziennik, że on za skarbowe eS 
pada na rząd, to jest na uniwersytet, ną BRISZE- 
wa i na Katkowa. U Moskali wszystko t0 SIĘ nar 
zywa rządem. Nie może on darować Pawiowowi 
tego, że umieszczał w swym dzienniku Obronę 
prolesorów, którzy wydalili się z moskiewskiego 
uniwersytetu, nie chcąc znosić nędznej arbitralno- 
ści Barszewa i jego stronników. Szezególniej nie 
może mu przebaczyć artykułów profesora Dmi- 


triewa, który wyjaśnił cały spór ciała uniwersy- 
teckiego. Inde irae. — W końen swych denuncja- 


cyj Katkow twierdzi, że. wolno na niego wymyślać, - 


byle tylko nie za skarbowe pieniądze, bo uu 
skarbowi płaci tenutę za dziennik i za porto Tó- 
eee do 30.000 rubli, więc powinien być niety- 
kiy: Jemu zaś, jak domyślać się należy, przysłn- 
guje prawo łajanią wszystkich „i denunejowania 
wszystkich. A wiecznie przypomiua, że jego ła- 
} Charles Mazade- Widocznie uważa to sobie za 
Fhiepomierny zaszczyt, [ jakże tu zrozumieć Mo- 
skali ? r nyeu 


W Moskwie z zaprowadzeniem sądów przy-- 
| siegłygb ruzwija się nowy przemysł, a z nim no- 


wi piraci litoraccy. Zwyczajnie zjawiają się oni 
na każde posiedzenie sądu, i gdy czują, że ktoś 
może im się opłacić, zaczynają głośno rozmawiać, 
że o posiedzeniu tem spieszą podać sprawozdanie 
do gazet. Naturalnie, że nie każdy chce być illu- 
strowanym w gazetach, więc w targi — płaci 
odczepnego, a ua drugi dzień pomimo to czyta 
sprawozdanie z dodatkami. Niektóre dzienniki 
przeciw temu przemysłowi powstają ostro — ale 
na prożno. Moskwa to doskonały grnnt, na któ- 
rym złe przyjmuje się dobrze a rozwija, się 
szybko. 


Kronik a. 


— Dnia 12. bm. odbędzie sie w Żółkwi uroczy- 
stość, której życzymy jak najświetniejszago powodze- 
nia. Proboszcz żółkiewski, ks. Nowakowski, vdbę- 
dzie tego dnia uroczystą swą instalację jako infułat 
proboszcz kolegiaty żółkiewskiej. Godność tę otrzymął 
on już dawno — ale zwlekał iustalacje do czasu, gdy 
do skutku doprowadzi swoje wiekopomne dzieło, restat- 
rację fary żółkiewskiej, Zeszłego roku w ten sam dzień 
obchodził uroczystość tej restauracji, którą swoim nie- 
zrównanym zapałem, poświęceniem i taktem, wśród naj- 
trudniejszych czasów i okoliczności rozpoczał i deko- 
nał — jak przed kilku laty obchodził podniesienie zwłok 
synów króla Jana lIl, które z zapomnienia odgrze- 
bał. — Dzień 12. wreśnia będzie zresztą po -= wie- 
ki, jako pamiątka narodowa, w tej świątyni ob- 
chodzony. Miasto Żółkiew, lud i szlachta z dalszych na- 
wet stron, bardzo wielu posłów i t. p. zapowiedziało 
jnż swoje przybycie do Żółkwi na ten dzień, aby nezcić 
modlitwą i serdeczną gratnlacja zasługi ksiedza infułata 
żółkiewskiegp. s net 


— Od zarządu centralnego Towarzystwu przy- 
jaciót oświaty ludowej otrzymaliśmy następujące pi- 
smo z prośbą 0 umieszczenie : 

Po ukonstytnowaniu; sie, rozesłał zarząd centralny 
Stowarzysżenia przyjaciół oświaty ludowej wezwanie do 
rozmaitych osobistości, o których wiadomo mu było, że 
chętnie podejmują każdy trud, jeżli spodziewać się mo- 
ga z tego pożytku dla ogółu, z prośbą, aby raczyli za- 
jać się zawiązywaniem filij powiatowych. 

W skutek tych zaproszeń otrzymał dotychczas za- 
rząd centralny fiwiadomienie o zawiązaniu filij w nastę- 
pając ch powiatach ; 


Biała delegat p. Cbwalibóg Teofil. 
Bochnia . » Hoszard Franciszek, 
Bóbrka ° » Noel Adam. 

Brzesko n ks. Kitrys. 

Brzeżany =- p. Łoczkiewicz Antoni. 
Buczacz a „ Wulański Witołd. 
Czortków n „ Wróblewski Władysław. 
Dąbrowa > „ Domaradzki Władysław. 
Gorlice 4 „ Olszewski Leon. 

Gródek € »  Wismami Edward. 
Husiatyn „ Ks. Woliński Jan. 

Kałusz z p. Kunaszowski Maciej. 
Kamionka ž » Wasilewski Tadeusz. 
Kossów s » Strasser Karol. 

Lwów a „ Widman Karol. 
Myślenice 3 „ Pawlikowski Mieczysław. 
Nowy Sacz n „ Stadnicki Fortunat. 
Pilzno „ ks. Kolbuszewski Ignacy. 
Rudki v » Terlecki Ignacy. 
Przemyślafy: „ „ Zarzycki Modest. 
Staremiasto á „ Bielański Kazimierz, 
Stryj n » Zatwarnicki Antoni. 
Tarnopol a „ Kociatkiewicz Aleks. 
Żydaczów " n Głażewski Józef. 


Usiłowania- Towarzystwa przyrzekły także poprzeć 
reprezentacja powiatowe : w Brzozowie. Gródkn, Lwo- 
wie, Pilżnie, Rohatynia, w Sniatynie i Tarnopolu. 

Zarząd centralny ma nadzieję, że i inne Wysokie 
Rady powiatowe, Uznając ważność pracy nad oświatą 
ludu dla dobra powszechnego, nie raczą odmówić popar- 
cia działaniu Towarzystwa. 

Celem istnienia Towarzystwa naszego fest. : a) W 
szeregach swoich zespolić wszystkich obywateli kraju 
bez różniey płci i stanu, skłonnych do uczynienia eho- 
ciażby najdrobniejszej ofiary dla dobra mniej moralnie 
i nmysłowo rozwiniętych współobywateli: b) w miarę 
niożności rożbudzać stopniowa n ludu samego cheć do 
przyczynienia się czemkolwiek do pracy nad nszlache- 
tnieniem sere swoieb 1 Pomnożeniem wiedzy; a nareszcie 
c) nadać usiłowaniom licznych py” ziemi naszej. rozsa- 
nych przyjaciół i przyjaciółek Indn, nmiejętnie obmy- 
ślany kierunek „jednolity. Kto zechce wiec przyznać 
użyteczność igtnienia Towarzystwa, niechaj je popiera. 
W myśl p. 5. lit a) statutu, staje się każdy członkiem 
Towarzystwa, kto zobowiąże się wnosić do kasy To- 
warzystwa przynajmniej 25 centów kwartalnie, czyli 1 
złr. w, a. rocznie. s 

Wszystkie pisma polskie, przychylne sprawie oświa- 
ty ludu, npraszamy 0 powtórzenie niniejszego oświad- 
czenia, — Lwów duia 0. Września 1868 

Adam Sapieha, Teofil Merunowiet, 
przewodniczgCy« Sekretarz. 
— P. Bieńkowski wrócił jnż do Lwowa, i rozpo- 
Czyna ną nowo kursa w swojej szkole śpiewn, 
[ m wa 

Lwów dnia 5. września, Z gieldy. Efekta s monety : 
Uprócz kup. bież.: Akcje kolei galic. Karoia Lndw. po 

złr.m. k. płacą 209—, żądają 210.—; Kolei lwow, 
czern. po 200 złr. w. A. w srebr.: płacą 186.50, żąd, 
187.50; bankn bipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 40%, : 
płacą —,—, żąd. —»—; papierni czerlańs. po 200 złr, 
W. a. bez dywid. pè —:—, žad. Listy Towarz, 
kredytowego gal. w m. k. płacą 78.20, żąd. 78.70; To- 
Warzystwa kred. galice w.a. pł. 74.50, żąd, 75.—;: ban- 
ku hipot. galic. płac. 56.—, żad. 86.60. Obligi indemn. 
galic. płaca 66.40, żądają 66.85; pożyczki głod. z roku 
1866 po 7%, pł. 100.50, żąd. 101.50; pierwszeń, kolei 
galice Karola Lud, L emisji płac. —,—, żądają —.—; 


„pierwszeń. kolei galic, lwow. czern. II. emisji płaca — —, 


LI. emisji płacą 89,25, żąd, 90.—; pierwszeń. koiei galic. 
lwowsko-czerniowieckiej I, emisji pł. —.—, źad. ; 


y. 


żądają ——. Dukat holenderski płacą 5.37, żądają 5.41; 
dukat cesarski płacą 5.41, żąd, 5,45; napoleondor płacą 
9.12, żądają 9.20; półimperjał płacą 9.35, żądają 9.43; 
rubel srebrny moskiewski płacą 1.74, żądają 1.78: rubel 
papierowy moskiewski płacą 1.551, Żąd. 1.56; pru- 
skie bilety kasowe płacą 1.68, žad. 1.69; srebro pł. 
112.26, żąd. 113.25. 

| Sprzedano: Koniczyna czerwoną korzac 180 fat. pu 
44 złr. na styczeń 1869 (ab dworzec kolei lwowsko- 
czern.) koni a CZETWONA korzec 185 fot. po 46 złr. 
nw styczeń 1860: Kgsola' biała Korzec 180 fnt. po 7.60 
(do 10 dni). 


Zm 


Ostątnie wiadomości. 


Dzisiaj - przyjeżdża namiestnik z Wiednia — 
i jak fama niesie, przywozi nam podarek od mi- 
nisterstwa — rozporządzenie, rozszerzające uży- 
wanie języka polskiego w urzędach. Ministerstwo 
bowiem obstaje przy swem zapatrywamiu, iż o- 
znaczenie, gdzie i kiedy używać się ma język 
nasz w urzędach, należy nie do kompetencji Ra- 
dy państwa, i nie do kompetencji sejmu krajowe- 
go, lecz do kompetencji ministerstwa jako władzy 
wykonawczej. Dziwna jednak rzecz, że za mmi- 
sterstwa Beusta, Taaffego i Kyego wprost prze- 
ciwne panowało w rządzie przekonanie. Ministro- 
wie po kiłkakroć oświadczałi naszym delegatom, 
iż nie mogą w urzędach zaprowadzić języka kra- 
jowego prostem rozporządzeniem, gdyż to jest a- 
trybucją władzy ustawodawczej. Pan Beust na- 
wet poufnie radził, czy polecał, zaprowadzać de 
facto język krajowy, aby tylko nie wydawać roz- 
porządzenia i nie narażać się na udokumentowa 
nie zarzutu niekonstytneyjności. 

Miło to nawet zaprowadzać tak ważną zmia- 
nę prostom ministerjałnem rozporządzeniem, gdyż 
wtedy właśnie ma się zawsze w ręku i możność 
cofnięcia rozporządzenia lub jego zmiany. Ustawy 
zaš sejmowej, wprowadzającej języki krajowe, a 
sankcjonowanej przez koronę, jużby cofnąć nie 
można. ` Otóż z tego powodu sejm od przedłoże: 
nia do sankcji uchwalonej już ustawy odstępować 
nie powinien. 

Cesarz z pewnością wyjeżdża dnia 26. b. m. 
z Wiednia do Galicji. Dotąd niewiadomo, czy Ce- 
sarzowa będzie towarzyszyć. Na powitanie ce- 
sarstwa w Krakowie mają się tam udać wszyscy 
posłowie z marszałkiem na czele. Dzień przed 
przybyciem eesarza ma osobny pociąg kolejowy 
powieźć posłów do Krakowa. 

Amerykański konzul w Zurychu, który jedy- 
nym, jak wiadomo, był urzędowym reprezentan- 
tem jaduego z mocarstw na bankiecie w Rappers- 
wyll, zastrzega sie obecnie w 'pismach londyń- 
skich, jakoby przemawiał w duchu, całkiem nie- 
przyjazuym Moskwie. Przytacza zatem mowę 
swoją w brzmieniu dosłownem, z której przeko- 
nujemy się, że szanowny konzul, dotknąwszy przy- 
jaznych stosunków Moskwy i Stanów Zjednoczo- 
nych, w końcu temi o Polsce wyraził się słowy: 
„Tam, gdzieby chodziło o wybór pomiędzy wszy- 
stkiemi narodami, Ameryka stanęłaby po stronie 
Moskwy: lecz gdyby przyszło do boju pomiędzy 
Moskwą a uciemiężoną Polską, wtedy 40 milio- 
nów Amerykanów uchwyciłoby za oręż w obro- 
nie Polski... Gdyby Polska i Stany Zjednoczone 
na tym samym leżały kontynencie, wtedy Polska 
w kilka miesięcy odzyskałaby niepodległość.* 

Z Warszawy donoszą Dziennikowi Poznańskie- 
mu, że log księdza biskupa Popiela nie jest dotąd 
stanowczo rozstrzygnięty. Przynajmniej nie wiado- 
mu jeszcze na pewno, Czy już został wywieziony, 
czy też uwięziony jest w stolicy, 


NA 
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Telegramy „Gazety Narodowej." 


Wiedeń dnia 6. września. Oesterr. 

Corresp. dowiaduje się, że co do podróży Najj. 
Pana do Dalmacji; żadnych jeszcze niema wska- 
zówek. 
— Praga dnia 6. września. Cwicze- 
nia wojskowe już skończone. Wojska zaczęły 
wracać 'do Pragi. Marszałek krajowy ks. Auers- 
perg już wyzdrowiał. 

(„Lublana d. 6. września. Wczoraj- 
sze posiedzenie sejmu kraińskiego było burzli- 
we. Na wniosek - Wydziału krajowego, został 
wybór Muleya (centralisty) przy imiennem gło- 
sowani 18 głosami przeciw 12 unieważniony. 
Protest mniejszości przeciw tej uchwałe został, 
po burzliwej debacie, na wniosek Tomana 
(przywódzey Słowieńców), jako przeciwny regu- 
laminowi, odrzucony. Posiedzenie zamknieto je- 
szcze przed wyczerpaniem porządku dziennego. 

Paryż d. 6. września Przybyl tu 
angielski minister spraw zagranicznych, lord 
Stanłey.  Wezoraj był na obiedzie z panem de 
Moustier u posła angielskiego, a jutro odjeżdża. 
La France zbija wiadomość, jakoby włoski mi- 
nister. spraw zagranicznych, jenerał Menabrea, 
inkognito przybył do Paryża. 

, Londyn d. 6. września. Królowa 
spodziewana z powrotem na dzień 40. bm. 
S RAB 


Kursa z dnia 5. września 1868, godzina 2. 


min. — popołudniu. | 
Wieden. Pożyczka bezpodatkowa 58.95. Akcje 
Karola Ludwika 209.75. Kolej siedmiogrodzka 149.25, 
Kolej połndniowa 187,30. Kolej państwowa 251.40. Kolej 
finrkirch. 163.50. Kolej Ilwowsko -czerniowiecka 187.50. 
Kolej północna 187,—. Kolej Rudolfa 1. emisji 110.20. 
Kolej Rudolfa IL. emisji 141.50. Kolej Franciszka Jó- 
zefa 161.—, Kolej alfólizka 150.—. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 66.40. Losy 1564 r. 95.75. Napoleondoy 
9.13, Pruski kurant 1.68. Usposobienie stałe. 
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Sprawozdania sejmowe, 


Stenograticzne Sprawozdania galicyj- 
skiegu sejmu krajowego w drugim perj0- 
dzie, z sesji drugiej (obecnie trwającej), 
wraz a wszystkiemi allegatami ©dbierać 
możaa regularnie przez księgarnię Karola 
Wilda we Lwowie, przesławszy tejże 
franko jako zaliczkę pięć złr. w. a., po 
których wyczerpnięciu księgarnia złoży Ta- 
chunek I nowej zaliczki w miarę potrzeby 
zażąda. si +7 =- 2855 2—3 


Księgarnie KAROLA WILDA 


we Lwowie i w Samborze 
utrzymają zawsze na składzie i do- 
Stąrczają na prowincję : 


Wszystkie 


KSIĄŻKI SZKOLNE: 


wykładowe i pomocnicze, 
mapy. atlasy i globusy, 3 
ńżywane w 'uaszych szkołach publi- 
czvych i prywatnych zakładach na- 
ukowy 6ż, 2507 6—4 


; Wynalazek nowy `I 


nnjumiarkowansze, 


ozsysaoyssjunfeuyef 97838 Aier) 


GAZETA NARODOWA z dnia 6. Września 1868. 


Koncypienmnt 

uzdaloipny, otrzymać może, nątychmiasto- 
ğe zatrudnienie w _ kaucelarji notarjusza 
dr. Fiątkiewicza w Tarnopolu. 2558 1—3 


Kaucją w kwocie 10.000z1. m. k. 
ubezpieczona kancelarja 


Dra praw SCHIERL 
w Wiednia. Josefstadt, Laudongasse 
Baal A "Nro. 33. À 
poleca usłagi swe dła Wiednia w intere- 
sach inkasowych, jakoteż: w ogóle da za- 
stiępywania w razach ściągania należgto- 
ści i w interesach komisowych firm na wiel- 
ką skalę i Zowarzystw, do reprezentuwania 
w rzęczach uprzywilejowanych, do wyra- 
biania przywilejów, zastępowania w spra- 
wach rekarsów, i, załatwianją,czynności, £a- j 
wisłych od władz centralnych w _ Wie- 
tdniu, zastępstwś w prefensjąch spadkowych; 
pudzież % interesach w ‘wala dostania 
pieniędzy z zazłądów, pablirznych. za nhez- 
pieczeniem, bypotekarnem lab, składając w, 
zastaw efekta, nakpnieć do załatwiania po- 
ufnych misyj, jako też! w ógółe uła wiania 
w powzięciu wiadompści i wszelkich szcze- 
gółów 2 Wiednia ;, nagstążek poleca się: kan- 
celarja wszystkim, do Wiednia przyby wają- 
cym obcym W celu udzielania rady we 
wszelkich wypadzach. ” 2202 23—24 


Be. 


ziemniaków i jabłek, 


toby; z cierpiących lub ze zdrowych życzył sobie towarzysza po- 
s - dróży na zime do Włoch lub do Francji raczy napigaó celem laska 
wee porozumienia się do Poznania poste restante pod 1.:4 Z. 99. 


; Politechniczne i praktyczne wynalazki. 


Maszyna do obierania ` 


KSIAŻKI 


jakoteż Atlasy i Mapy geograliczne, używane w szkołach 
publicznych i wszyśtldch zakładach naukowych, 


nabycia (Wr nowo otworzonej KSIĘGARNI 


GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA 


we Lwowie, przy placu Świętego Ducha, Nr. 43. 


Księgarnia powyższa otrzymała na skład główny : 
Chmielewski, J. Zbiór pieśni dla młodzi szkolnej, z muzyką K. Niemczyka, 30 ct. 


tegoż, Zbiór powinszowań dla dzieci młodszych i starszych płci obojej, 25 ct. ~ 
tegoż, Wiązanka, zawierająca powiastki, wiersze 1 opowiadania w nagrodę dla pilnych į.grzecznych 


dzieci. Wydanie ozdobione kilkoma rycinami, oprawne, złr. 1. 
Forster K., Biblioteka nauk moralnych i politycznych, dotychczas wyszło 19 tomów, obacz 
Gaz. .Nar..z dnia 25. sierpnia. 
Biblioteka dla klas pracujących, 12 tomików, po 15 ct. każdy. 


Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą. 


Najlepsze i najtańsze ` 
agniotrwałe, od wyłamania ubezpieczone 


KASY 


tegoż 
2525 3—3 


2585 3-4 


== ANGIELSKI LAKIER NA SKORY, który 

= nadaje skórze” gibkości i najpiękiiejszego 
połysku. Flakonik mały po 25 ct., duży po 45 ct, 

== USIRZEDZ NOGI OD PRZEMOCZENIA 


2214 9—12 


== każdemu jak najbardziej zalecic potrzeba, 
szkodzi to bowiem zdrowiu, Używaniem zawałanej 
Metzgerowskiej apretuty na skóry, miękczącej, nieprze; 
puszczającej wilgąci, nawet po najdhuższem obuwia uč 


ktura na wszystkich wystawach, 
w Paryżu, Londynie, Nowym Jor- 
f ku pierwsze otrzymała nagrody, a- 
biera w jednej minucie, addzielając 


EE WAKSEGOG© w Wiedniu, 


Główny skład dlą Galicji we Lwowie w handlu 


łysiałych włos świeży bajny, jak ró- 
wnież użycie ESSENCJI EWALINY po-F 
rostu brody, okrywa pełnemi brodami 
juź nawet Lóletnich młodzieńców. ł 
Pouieważ p. Mally jedynie w intere- 
ste ludzkości nieastanne na tem polu 
czyni poszukiwania, aprasza się zatem 
publiczność, Bżeby uie przyjmowała 
innych wyrobów porostu włosów za C-K. 
Dr..Frydryka Lengira 
Jedynle jama ciedaz 
brzozowa, mająca wża- 
Sciwośći roślinne, która 
À płynie z brzozy, nawier- 
giwszy ją, jest od niepa- 
Ąmietnych czasów najwy- 
Jborniejszym środkiem u 
znaki z urodzenia, czerwoność nosa, węgry 
i wszełkie nieczystości skórne: z m 
Jedna flaszka wraz z przepisem Użycia 
kosztnje 1 zł. 50 ent. Przesyłając pocztą 
pobiera się za opakowanie od każdej szta- 
ki 2) cot., od każdej następnej 5 ent, 
Skład we Lwowie u ŁYGMUNTA 
RUEERA, sptekarza pod Srebrnym orłem 
przy niicy Krakówskiej. 2373' 5—12 


uprz. wy oby EWAŁINOW E. 2268 17-2 
piększenia płci; tembar- 
HEMOROIDY, 


DJ ; bi zbadano § 

stanowiący epokę zrobiono. ; ; 

E bo wini Ae prawo porostu wło* j 

fsówl Pan Charles Maliy w uh mę nij 

1 znany jakg skrzętny badaną rozwijania Sieg 

ro AP takzwaną EWALINĘ 

sposób porostu włosów i brody, | 
które ta srodki'to:do ligh skutacznościĘ 
njeprześcignione są «dotąd przez żadenj 
kosmetyk. — Częstsze użycie pomady po- 
rostu EWALINY działa cada, zapobie- 
giae nietylko wypadania włosów i 
Mallego c. k. uprz. EWALINOWA 
POMADA porostu włosów. po 1 złr. 50 
ch, EWALINOWA ESENCJA: porostu 
brody, po 2złr. 5. ct., zawsze świeże na 
składach: We LWOWIE w aptekach: pp. 

JA. Berlinera, Mikolascha i Rukera. w 

| KRAKOWIE u p.J. Jahna i Leona Fein- £ 

| tucha tadzież”we wszystkich większych 

aptekach jpfłomach handlowych w eałej, 

W Europie - - Pod zdresem: Charles Mall 

A Wien, Wieden, Paniglgasse Nr. 7, 

M wykonuja się zamówienia pojedynczych 
dziej tedy zok rzęczony- 
podług przepisu wynalaz- 
cy przemieniony na bal- 

3am, U4joxuje dopiero skuteczność prawie 

endowną. Natarłszy up. o wieczornej do: 

b/e twarz lub inne miejsce balsamem, już 

z najbliższym porankiem usypnje się 

prawie niepostrzeżenie łuska, fHeć zaś 

nabiera przeżroczystej białości i deli- 
ka'ności. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i wy- 
rzuty na twarzy, twarz nabiera żywości 
nawet zastafwałkć można bardzo prędko wy- 
leczyć przez użycie pomady p. ROYER, 
mającej własność roztwarzania i rozpędza- 

nia. Cena bardzo przystępna. 

PAPIER ELEKTRO: MAGNETYCZNY 

P. ROYER leczy renmatyzmy, boleści 

krzyżów, sparaliżowanie, jak również 

atary. irytacje piersi i naczyń odde- 

howych.. 2226 9 —24 

Skład główmy w Paryżu przy ulicy 
św. Marcina, 225— we Lwowie w apte- 
ce p. Piotra Mikoląsehą. w Warszawie 


formowaniu się łapieżu niezwłocznie, | 
ale wyprowadza nawet na miejscach Wyry 
y przedmiotów! za przesłaniem należytość 
| w gotówce lub za pabraniem póeztowem, 
młodzieńczej, białości i delikatności. Bal- 
sam ten uuwa także szybko piegi. liszaje, 
w składzie materjałów aptecznych p. Gal- 
lego; w Wilnie w aptece p. Chrościckiego 


> EL 


Do p. 


cena "onejże, 


i na polecenie zasługuje. 


Ds 24 


L BUGANYI w 


jdwiejkalwiek wieikości, 


czana na wielki 
półtorafuuta, kosztuja 3 złe. ` 


Bardzo waznym 
aspadarstwa 


ną nie pądlega zepsuciu. 
|— 
— 


hezpawrótnie nawe harlinskie krople na zę- 
by. Gwarancja o tyle jast pewną, że w razie niesku- 
tecznaści onych zwracają się pieniądza; każdy dom za- 
tem zaapatrzyć sią powinien w środak taki, kasztujący 
flakon 80 ct. 


= Wialceekonamiczuy srodek dlą ka- 
źiego gospodarstwa, rzemieślnika i rolnika, 
Za pomoca nowa fouypugranych, angielskich patenta- 
wanych MASYYNEK do OSTRZENIA (zastosowanych 
da wszęlkich narzędzi siacznych « nawat do krajania 
szkla) można, w kjlkau sekundach wyostrzyć doskynale 
tępe narządził sibezne. jako to: nóż ce, note, ko- 
sy itp. Hrzedmiot Ło niezawodnie najpotrzebniejszy i 
najpożytedzniejszy w każdym gospodarstwie domowem 
a cena tak przystępna, że każdemu Ba” ja go no- 
bie afdtwioney Kosztuje wraz z' przepisem Pi ct 3 
SREBRNA KULKA do CZYSZCZENIA, wy- 
horny środek da nadania przedmiatom me- 
talowym świeżaści i połysku. Rzecz niezbędna dla zło- 
tników i jubilerow. „kosztuje 10 ct 
=== REGULATOR DO WSZELKICH ZEGAR- 
= KOW; jest ló uregulowany zegar słoneczny 
z kompasam, NA polecegie zasługojący., alhowidm we- 
dhig tego niezawodnie sę zegarka uregulować 
można wszystkie zogarki mechahiczne, Kosztuje 25 ct. 
a PROSZEK DO PRANIA. Używając tego 
- —=7 proszku oszczędza się czasu, oś, e 
dzy, afea mince] DOLE EEA SEER wanie ELU: 
zny, ni 8 ego s 
wali * Kósziuje paczka fantowa ETY EOB Pa 
Amerykańskia patentowane ZAMKI UBEZ- 
PIECZONE wyśmienitej konstrukcji, ubez- 
ia 0d jakiegokolwiek wylamania. Sztuka ma- 
pgo gatunku po 30, 40, 50 ct., sztaka większego roz- 
miaru pò 10, 0 et. do I złr. Sztuka a wielkich raz- 
miarach 0 dwu kluczach po ł źtr., do torb podróżnych 
po 25 40 da 50 ct, 
| mamom Praktyczne są przyrządy SPODNIE UREZ- 
zzz PIĘDZAJĄCE. które uie dopuszczają powala- 
Wa sie nogawie podczas niepagody, kosztuje para l5ct. 
Mz) NOZ YCZKI  „qugielskie z majłópszaj stal 
aa Sztuka najlepszych nożyc da praykraw ywan ią 
pa 25, 33, do 45 ct, —' sztuka 
1 30 ct, najlepsze.. — ;Łańgyuszek na nażyczki 10 ct. 
= Wielce pożyteczne są OŁÓWKI MASZYN- 
= KQOWE, hie tkwoni się bowièm czasu na 
zacinanie hezpotrzebne i nie kruszą się — Sztuka w 
drzewo oprawiana kosztujć 10 ct., W kasé 15 ct., z rą- 
czką na pidra i scyzarykierm 00 ct., ;kapsla do napełnia- 
nia wystarczająca na 8 miesiące 10 ct., gamilastyka U- 
aion do wj wabiania pisma *aliwkowego lub cynowega 
went 
m | Wyborny SZOWAKS (szwarc) glancawny 
Jniyszany z kąuęzukiem; dia trwalszega u- 
trzymania kóry. Pudełka funtowe 30 ct, 
Z | Najnowszy przyrzśd LIGROŚNOWY da ZA- 
PALANIA KIESZONKOWY, w tym rodza- 
ju najprakłyczniejszy, polećbriia godny i dla nieku- 
rzących; ksłtałtu piglkncga; podohny üd zwykłego pudel- 
ka na zapałki, połączony z |ampą, w której ognia na 
kitka godzin się mieści; tak, źe W razie potrze M jest 
agień na zawalanie, cena nader przystępna, obliczona 
jedynie na pychłe rozkupienie, sztaka 50 ct. 
== PERSKI SRODEK DO FAKROWANIA 
WŁOSOW, farhujacy w akamgnieniu po- 
ug upoddłokania włos siwy 0a czarno lub ciemno, u- 
trzymujący loraz włos świeżo. Pteparat tęn na włosy 
sporządzany jest z żiół i zupełnie nieszkodliwy, Kar- 
an z przepisem używania 2 zir. 
SZ KLEJ PŁYNNY. Rzecz najpotrzebniejsza 
; |przy kaźdem gospódarstwie, wszdlkie bowiem 
wydarzyć się mogące naprawki podejmować można sa- 
memu: klej taki przetrwa lata, a używa się na zimna, 
jeden duży flakon 25 ct, 
ZE NAJNÓWSZY PROSZEK RDZĘ wywahia- 
ocr: gwarantbwany. Srodek da wywahia- 
nia wszelkich plam rdzą spowadowanych z płótna, je 
dwabiu i v zelkich inńych materyj, jakoteż ze stali i 
przedmioto żelaznych. Paczka pa 35 ct. 
m NAJLEPSZA PASTA DO BRZYTEW. Przy 
pamocy tej pasty usuwa Się potrzeba ostrze” 
Pudełka pa 25 et. 


mia hrzytew, 


B= Chcgcy w bład wprowadzić odbiorców naszych, dokładają ku temu wszelkieb 
stąrań, naśladowaniem nawet styla w ogłoszeniach o tych towarach, zwracam 
więc uwagę publiczności, że oryginalnych i prawdziwych a marką ochronną 
zaopatrzonych towarów dostać można tylko w domu handlowym pod firmą 


| Traugott Feitel, 


ŁBUGANYE w Wiedniu, Singerstrass 


O sprowadzonej dla królewsko-węgierskiego górnietwa do WYdobywania wę- 
gli w Diósgyór pod Miskolcz z fabryki pańskiej 


BEE f = z sA 

us Wadzę decymalnej pomostowej, unoszącej 80 ctn. ciężaru ZĘ 

spowodowany jestem wypowiedziieć z mej strony zupełne zadowoleąie, albowiem tak 

jako też sumienne i dokładne wykonanie zaspokaja Wszelkie wymagania 

Diósgydr 24. czerwcaT 868. 
rólewska węgierska Administracja górnicza 


| lvacskovics, kr. węg, zawiadowca górnictwa. 
kładu wyrobu wag pomostowych 


Wiedniu. 


łuskę cienką jak papier, sztuk 60 
Nadzwy- 
czajuą tauiość tej maszyny obli: 
jakup. . Waży 


roduktem dla każdega 

da est świeżo wynaleziona 
PASTA do POLYTUROWANIA, za pomocą której ka- 
żdy noże sobie gam postarzałe adnawić meble. Pu- 
detka’ wystarczające da adnowienia „całego garnituru 
mebli, kasztuja 80 'ct., a dodać trzeba; że pasta rzaczo- 


BOL ZĘBÓW usmierzają niezwłocznie i 


nożyczek malych pa 20 


Pierwszy ausir. i powszechuy kumisowo-rozsyłkowy handel 
| „uczą uusżąptE Feitel, 
w Wiedniu Kóśrntnerring Nr. +2, ' Kientuerstrasse Nr. 57, gegenüber dem 


Drasche-Hause. 


żywaniu, zapubiega się przemoczeniu Flakon 60 ct 
ZLA ROSZEK do. CZYSZCZENIA UNIWER! 
SAŁNY, czyszczący zupełnie i polerujacj 
wszelkie metale , złoto, srebro, brąz, pakfuny, stal i 
miedź. Pa 10 cnt. 
a=, PARYZKI KIT UNIWĘRSALNY do spa 
jania trwale nietylka szkła, porcelany, ka- 
mieni, pianki, drzewa i t, p. jak najrychlej, ale nawet 
do spajania nierazdzielnie, jakby jedna tworzyły ciato, 
drzewa z metalem, szkła z porcelaną i t. p. Paczka też 
go, przy każdem gospodarstwie niezbędnego środka tyl- 
ka 10 cnt. Tenże kit w stanie płynnym bardzo spory 
p > A P ELEKTRYCZNE SZCZOTECZKI DU ZĘ 
U pi E Ja n 
— ROW, przy pomocy których bez używania 
jakichkolwiek medykameatów, czystą jedynie wodę bioz 
rąc, możliwem jest utrzymanie zęhów zdrawo i czysto, 
nie mając z ust adoru. W celu licznego rozprzedania 
nstanawiono cenę tylka na 60 cnt. 

w PIECZĄTKI MARKOWE DO LISTÓW, trzy- 
= mające pierwszeństwo przed pieczętowanienę 
apłatkami lub lakiem z powodu wygody, taniości i ne- 
wnego opatrzenia listu, w najlepszym gatunku, według 
upodobania z nazwiskiem, herbem lub. monogramem 
500 sztuk 1 Zł. 30 cnt. — 1000 sztuk 2 zł. 

—— LIORA REGULATORY w celu przyrządze” 

— nia ich do każdej ręki i każdego „papieru, da 
wykonywaria jednem i tem samem piórem pociągów 
najsubtelniejszych kaligraficznych i najgrubszych przy 
pisaniu Uiar nh tuzin po 24 cnt. 

=== PRAWDZIWE ANGIELSKIE SUYZORYKI 
d dwu nożykach pa 20, 30, 40 cnt., a trzech 
nażykach po 40, 60 cut. najlepszego gatunku o trzech 
ostrzach po 60, 10, 90 cnt. da L'zł., O czterech ostęzach 
pa 80 cnt., E zł. 1.20. 

„me MALOWANIE CZARODZIEJSKIE. Nadzwy- 
czajnie łatwo przenieść wszelkie malatury w 
e, jaka to : grupy, girlandy, bukiety, zwierzętą 
it. p. na każdy przadmiat ez różnicy — u, p. na drze- 
wo, Kaić szkła, blachę, porcelanę, skórę, kamień, pa- 

ier, Służyć ta może ku azdobie przedmiotów domo- 
wych, a poleca się je przedewszystkiem > >? 
Jeden taki obraz przenośny po %, 3, 4,0, B. 10 cnt., Jer 
den flakon lakieru da przenoszenia 20 cnt., 
jacy na 500 bdbić. . 

==" PATENTOWANA TROCIZNA KU WYTĘ: 

=== _PIENIU MYSZY, SZCZURÓW, OwADOW 
i KRETOW. Sprzedaje się pod, gwarancją puszka duża 
blaszana po l A 

NAJLEPSZY SRODEK UTRZYMYWAC 
WŁOSY SWIEŻO, WŁOS OSIWIAŁEY 
LUR JASNY POFARROWAC NA CIEMNO, JEST O 
LEJEK ORZECHOWY, wszelkie chemiczne preparaty 
Szkadzą Mam honor uwiadamić szanowną P, T. publi- 
czność, że utrzymują skład niesfalszawanego, świeżego, 
dwa razy ratinowanega OLEJKI! ORZECHO WEGO. 
kanik mały po 25 ent., auy o 45 cent, 

SRODEK RAD HALNY da wykarzelienia 


Bonifacego Stillera 


przy ulicy Karola Ludwika w lokalu przedtem poczto wy m. 


E 


Hartmanna Tynktura. wytępiająca owady - 


dla Austrji i Francji przywilejem zawarowana, 
| 


idotad jako nieprzewyższona, a nawet niedoścignio- 
na, ostała się i utwierdziła wobec Proszku na owady, 
jakoież wobec innych w ten zakres wchodzących ma: 
śladownietw, które dotyd najczęściej zaledwie ZE WNEJ 
trzną formą potrafiono uczynić pódobnemi do wyrobu 
naszego. 2179 11—1 
Takie tylka flaszki sg niefałszowane, na któryct 
obok stojąca winieta i nazwisko nasze na szkle ag wyj 
ciśnięte. Duża flaszka po 50 ct., półflaszki po 28 ct. 
; ostać można w naszym głównym skłądzie 
w WIEDNIU: Hartmann Q* Mittier Stadt. Bac- 
kerstrasse Nr. 3, awe LWOWIE w aptece A. Berti 
nera, w handlach Mankowskiego, Ign. Hercoka, Ehrlicha, 
N. Baumana Synów, Borla Seklera i u Jonas & Zouer, |. 


mag- Najnowszy wynalazek, zadający cios wszystkim blanszom |-qw3 


minuci 


Przez c.cy, Wysoki rząd wyłącznie uprzywiil. 


jeaynie prawdziwy 


środek do upiększenia skóry, 


w cplu utrzymania naturatnej, & wieżej 

> Í C }i zaro ej cery, nawet dawno już siraco* 
d nej: zarówno posiada ten środek siłę nadzwy 
WBA czajną do usuwaria wszelkich wyrzutów fa- 

`i Mo skórnych, bladej iub żółtawej, pergamiuowej _ 
WSJ, cery: Skorę na twarzy oszpecona czy ta w sku- 

P Atek trosków zmarszczkami, czy przez zanie-. 

FN MEN tlbanie lub używanie blanszów, upiększa, Od- 

"EQ Świeża. miękczy, przywraca cerę piękną, ela- < 

h iii styczność 1 świeżość lat pierwszej młodości, (47 
b GM nakoniec na padac i będą- Ų 
( i: +Ê 


wystarcza- 


hez śladu NAGNIOTKOW w przeciągu dni 
8. Swieży ten środek prześciga wszelkie dotychiczasa we 
i dlatego pad gwarancją się sprzedaje, Pudeleczko wraz 
z przepisem używania 40 cnt. 

— (| KR UPRZ ETER TŁUSZCZOWY, S\- 
PONIN, wywabia wszelkie, jakkolwiek na- 
zwane plamy z każdej materji. Nawy ten wyrób aka- 
zuje się lepszym co da skutków ad innych padabnych 
fabrykatów, nie szkodzi hawiem harwia materji, rychło 
wysecha i jest bez adoru. Szczególniej także zaleca sią 
da czyszczenia rękawiczek, Klakanik Z przepisem uży- 
wania pa 40 ent. 

z PRAWDZIWE PRZEJRZYSTE „ MYDŁO 

i GLYCERYNOWE najmilszej wani 
Sztuka średniej objętości 10, 20 cnt, duże 25 ent. Słaik 
POMADY z TŁUSZCZU ROGOWEGO po 80 cnt. MY- 
DŁO GLYGERYNOWE PŁYNNE fla. po 25 c, Sztu- 
ka FIKSATORA Z TŁUSZCZO ROGOWEGO pa 30cnt. 
CREME GLYCERYNOWA ku utrzymaniu plci w czy- 
staści, fiakoau na 45 ont., jako też inne PARFUMERJE i 
PRZEDMIOTY GOTOWALNI krajowe i zagraniczna W 
najobfitszym dabarze. 

= WYZORNA PASTA DO WOSKOWANIA 
POSADZEK (z kauczukiem), najpiękniej; 
szego połysku użyczająca i przewyższająca inne pod 
tym waanden kosztuje pudełko dostateczne na jeden 
pokój 1 złr. 
Pm REZ ZAPACHU, NIEPRZEMAKALNE POD- 
ŚCIOŁKI DO ŁÓŻEK ku oachranieniu ad 
przemaczenia dla dzieci, chorych i pałagowych pa 90 
ct.. 1 złr. 20, 1 zle. 50, 1 złe. 70 ct.  , 

m  NAJNNEZAWODNIEJSZY SRODEK DO 

ZUPEŁNEGO WYTĘPIENIA SZWABOW 
pudełko pa 25 ct. Świeży PROSZEK na OWADY, wy-, 
niszczający wszelkie szkodliwa owady, flakon pa 20 ct., 
o 30 ct. PRAWDZIWA HARTMANNOWSKA 
TYNKTURA NA PLUSKWY. Używając tej tynktury 
nietglka wyplenia się na zawsze te owady, ale i za- 
gnieżdżeniu nadal zapohiega się, dla tego środek ten 
jest jedynie dobrym w tym radzaju. Flakon po 30 ct. 


gg cych już bez skazy warga ch, zwi OTTA 
żając 7 7 i ET E AOAR 
subtelna harwa szkarłate mi DI co nAaR 
jest udziałem jak wiadome tylko rozkwitającej ? 
młodości, 1 ra | 
Oryginnlny flakonik wraz z przepisem używania kosztuje 1 złr, 50 ct. — Fla- 
konik na próbę z przepisem używania po 8) et. Jako dodatek do kąpiel flaszka na 
próbę, obejmując miarę (mass) na jedną kąpiel, z przepisem używania, na prowincji” 
5 złr. 50 et, w Wiedniu 5 złr. kosztuje. | 2369 5—$ę" 
GŁ>WNY skład rozasyłzowy 
„_. €. k, wyłącznie uprz. Pulcheryua en gros i em detali 
| w Wiedału, Stadt, Baligasse Nr, 4. nächst der Ranhensteingasse. 
We LWOWIE doytać można w aptece ZYGMUNTA RUCKERA i w handiu galan- 
teryjnym Franciszka lihrlicha 1 Ignaca Hercoka. 
Nakoniec sprowadzać oraz można po większej części z aptek, parfumezyj i 
handlów galanteryjnych Austrjackiej monarchii. 


Działanie oparte na podstawie najnowszych badan naukowyel, 
e ARR aA 
5 j e) Ye ee i AAT 


TA 


ZK +23 


SEE B c ||. 
Wielmożny J. G. POPP, dentysta praktycz 
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr, 2. TEAM 


Zbliżające się ku starości i dziąsta moje osłabły, zapaliły się i 
napuchły, a opuchnięcie «araziło nawet podniebienie. GW. utradaiśtć prho lir, 
żuwanie a nawet i połykanie: zęby rozchwiąły się były iwystawały, nie byłem 
w stanie pożnć mieso lub inną potrawę, Używałem rozmaitych słynnych 
sposobów na zęby, najczęściej bezskutecznie, niektóre zaś skatkowały nadzwy 
ozaj nieznacznie. Nakonteo przyszeztem do Pańskiej Wody Anaterynowej do 
ust, i po pierwszem jej użyciu znacznie mi się zaraz polepszyło; po kilkakro- 
tnem używania uwolniłem się od zapalenia I opuchnięcia; zęby ząń, któro da- 
wniej palcami mógłem wyciągnąć, nmoeniły się do tyla, ża moge przegryźć i 
przeżać nawet skórkę z Chleba í inne twarde potrawy. Uradowany z powoda 
tak zaskanawiająco użybkiej i doskonałej skuteczności Wody Anateryhowej 
de ust, nie przeniósłbym tego, żebym nie wypowiedział Panu najserdeczniej- 
szego podziękowania, poleczjąc przytem środek tak doskonały, ekatkujgoy na. 
wet w kole moich domowników na ból zębów. 

Drabotasz. dnia 1. maja 1867. Z głębokim Szacunkiem 
2238 4—9 - Józ. kawaler de Zawadzki- - 
Tego artykułu, z powodu jego praednłości wszędzie znajdającego słuszne i za- 
służona uznanią, nawet | w Niemczech, Szwajcari, Turcji, Angli, Ameryce, Holandfi 
we Włoszech, w Rosji, wschodnich i zachodnia lndjach prawdz wego i świeżego: 


SKŁADY 


duży | 
I 


2496 1—12 


h 

ki, w Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborze p, Kriegs- 

w Sanoku p. J Jnklicza wdowa, w Stantsławowie Pe Beil apt., p. Świ- 
pP- J. A. Bats 


{urce 


2349 34 


A a p. Wolf Kor 
yżanowski apt., wW n:wskj 
LEGPA E K a 


odpowiędzialny : Platon Kostecki. Druk Kornela Pillera, 


1568. DODATEK do Nr. 206 „GAZETY NARODOWEJ,” 


Lwów d. 7. września. 


Wczoraj wieczorem wrócił namiestnik do 
Lwowa, więc zapewne dowiedzą się panowie sej- 
mowi o treści rozporządzenia ministerjalnego, 
rozszerzającego używanie języków krajowych w 
urzędach. Ministerstwo zaprzeczając sejmowi kom- 
petencji w tej sprawie, chciałoby zapewne z drn- 
giej strony zasłonić się od zarzuta, iż to zaprze- 
czenie czyni w interesie germanizacyjnym. Sejm 
jednak powinien stanąć w obronie swych praw i 
pod żadnym warunkiem nie przyznawać minister- 
stwu prawa stanowienia w sprawie językowej, 
czy to w szkołach, czy w urzędach, chociażby 0; 
becne ministerstwo wprowadzało jak najobszer- 
niejsze używanie języków krajowych. Co bowiem 
w drodze rozporządzenia ministerjalnego wchodzi 
w życie, to w każdej chwili podobnem rozporzą- 
dzeniem może być cofnięte. Ustawa zaś sejmowa 
trwalsze ma istnienie. 

Neue fr. Presse zamieściła artykuł: Die Polen 
und die Schulfrage, napisany widocznie albo w biu- 
rze dr. Hasnera, albo z jego natchnienia. W ar- 
tykule tym najpierw zarzuca autor Polakom, iż 
w Radzie państwa głosowali za $. 11. lit. i u- 
stawy grndniowej, a teraz przeciw niemu agitują 
i chcieliby się z pod niego wyłamać, ministra 
zaś Hasnera, który w myśl tego paragrafu wyr 
dał okólnik, obwiniają o naruszenie konstytucji. 
Autor utrzymuje, że tak ten paragraf a mianowi- 
cie ustęp i, jak i cała konstytucja grudniową 
jest dziełem kompromisu między niemiecką wię: 
kszością Rady państwa i naszej delegacji, 

Na to krótko i węzłowato odpowiadamy. Po» 
dobnemi twierdzeniami okłamuje jedynie N. freie 
Presse swoich niemieckich czytelników. Nasza de- 
legacja głosowała przeciw $. 11. 'lit. i, głosowała 
przeciw calemu paragrafowi, i głosowała przeciw 
całej konstytucji. W ścislejszym komitecie kon- 
stytucyjnym stanął był kompromis, mocą którego 
wszystkie sprawy szkół średnich i ludowych mia- 
ły być oddan sejmom krajowym, a Rada pań- 
stwa tylko ogólne zasady co do uniwersytetów 
uchwalać miała. Obszerniejszy komitet konstytu- 
cyjny i plenum Rady państwa, nie przyjęły tego 
kompromisu, zdziałanego między dr. Brestlem i qr 
Ziemiałkowskim. Sofistyczne wywody w N. fr. Presst 
nie mogą przekonać Polaków, iż dr. Hasner wydał 
okólnik swój w myśl $. 11: lit. i  Dowodzą one 
jedynie, że ministerstwo centralistyczne, że w o: 
góle Niemcy, tak ten ustęp paragrafu 11 inter 
pretują, że sejmom krajowym z całego ustawo/ 
dawstwa szkolnego prawie nie, lub same drobne 
sprawy pozostawiają. Wywody te są dla nas 
silnym jedynie bodżcem do czynienia wszelkich 
usiłowań aby co do ustawodawstwa szkolnego za- 
kres sejmu naszego wcale nie zawisał od interpre- 
tacji niemieckiego ministerstwa i niemieckiej wie- 
kszości Rady państwa. Kto wydedakuje z $. 11, 
lit. i, iż specjalna ustawa o seminarjach nau: 
czycielskich nałeży wyłącznie do zakresu Rady 
państwa, a coby w niej jeszcze nie dosyć spe 
cjalnego było, to ministerstwo samo ma roz: 
winąć i zastosować, sejm zaś nasz krajowy w 
tej sprawie nie ma ani słowa do uchwala- 
nia, ten zarazem przekonywuje nas że cała 
konstytucja grudniowa jest co do nas tylko iln 
zją, że prawa, ustawą grudniową sejmom kra, 
jowym zastrzeżone, są iluzyjnemi, skoro Centra- 
listyczną interpretacją mogą być zabrane na 
rzecz Rady państwa lub ministerstwa. 

Dziwi nas jednak niezręczność , iż podobne 

interpretacje co do Galicji ministerstwo wydaje 
w chwili, gdy się waży w sejmie kwestja obes 
słania lub nieobesłania Rady państwa i kwestja 
uznania lub nienznania konstytucji grudniowej. 
Tem ministerstwo samo wnioskowi dr. Smolki 
przysparza stronników. Zaprzeczenie kompeten; 
cji sejmowi eo do sprawy językowej, zapowiedzia- 
ne artykułem ministerjalnym w Neue freie Presse, 
zaprzeczenie kompetencji i co do ustawy 0 semi: 
narjach jest niezem innem jak dolewaniem oleju 
do oghia. Niech się więc rząd równie nie dziwi, 
gdy się dowie, że wniosek dr. Smolki zyskuje 
coraz więcej wyznawców w sejmie. Wezoraj w 
jednej z sal sejmowych zebrał dr. Smolka li 
ezniejsze koło, i przedstawiał mn swój wniosek, 
a przy tej sposobności można było dostrzedz, że 
myśl rozpoczęcia walki z ministerstwem chociaż 
nie w tym sposobie jak proponuje Smolka, ale 
w dosyć zbliżonym, a może jeszcze dotkliwszym 
dla ministerstwa zaczyna w kołach poselskich 
coraz więcej się rozszerzać, a nienniknioną konie- 
czność podjęcia walki nie tylko przez petycje, 
wnioski, adresy, rezolucje, lecz i skuteczniej 
szemi sposobami uznają wszyscy prawie po- 
słowie. 
. W chwili gdy sejm i kraj parte interpreta- 
cjami ministerstwa, widzą się zmuszone stanąć 
w Stanowczej gotowości do walki przeciw mini- 
sterstwu, przybywają Cesarstwo do Galicji. Cie- 
szyć SIE wypada, iż usposobienie ogółu jest tego 
rodzaju, że migchęć w sejmie i kraju przeciw 
ministerstwn, w nieczem nie dotyka osoby cesar- 
skiej. „Dosyć jest jasne wyobrażenie w całym 
kraju, iż opozycja przeciw ministerstwu wcale nie 
stoi na przeszkodzie jak najżyczliwszem przyjęciu 
cesarstwa w Galicji, Powszechne jest przeko- 
nanie, że właśnie Jak najżyczłiwszemu przyjęciem 
sejm i kraj Powinien monarsze okazać, iż opo- 
zyeyjność zwrócona jest iedynie przeciw systemo- 
wl a wcale nIe przes koronie. 

Jak przybycie CESATstWa pośród nas nie po- 
powinno wstrzymywać opozycji przeciw minister- 
stwu, tak nawzajem Opozycja ta weale wpływać 
nie powinna na stosunek kraju do monarchy. 

Wczoraj donieśliśmy, że. posłowie mają się 
Sprawa ta ma być wniesioną na sejm. Wybrana 
zapewne będzie delegacja Sejmowa , do przyjmo- 
wania cesarstwa w Krakowie I we Lwowie, z tem 
dodatkowem wezwaniem do reszty posłów , aby 
kto sam zechce, przyłączył się do delegacji. Iza- 
pewne przyłączą się wszyscy posłowie. Uesarstwu 


py NN 


z ministrów towarzyszyć będzie jedynie hr. Al- 
fred Potocki. Nam sie zdaje, że stosowniej było- 
by, aby marszałek oświadczył, iż sam z bió 
rem swem udaje się na powitanie cesarstwa, i 
wezwał posłów, którzy mu towarzyszyć zechcą, 
do przyłączenia się. Przy wyborze deputacji bo- 
wiem. reszta posłów miałaby podrzędne stanowisko. 

Od pewnego czasu dzienniki wiedeńskie 
używają każdego kroku „barbarzyński Moskwy za 
„folie“ do okazania, że Polakom na tym bożym 
Świecie nigdzie się tak dobrze nie powodzi, jak 
w państwie austrjackiem... rozumie sie (podług 
nich) z łaski austrjackich Niemców (Deutsch- Oester- 
reicher). Szczególnie wtedy wyprowadzają ten qua- 
si-argnment w pole, jeźli zasłyszą o jakiejkolwiek 
opozycji w tym kraju, któremu tak dobrze, i dla 
którego Niemcy tyle jnż porobili ustępstw ! 

Trzeba raz rzeczom się pazypatrzyć bliżej i 
wypowiedzieć całą prawdę. Nietylko po niefor- 
tunnej kampanii włoskiej, ale i w kilka lat pó- 
źniej, kiedy w sąsiednim krajn polskim toczył się 
bój krwawy, a Austrją już się państwem konsty- 
tucyjnem nazywała, o polepszeniu losu mieszkań- 
ców tego kraju i mowy nie było. Odwrotnie by- 
ło gorzej, jak za czasów i rządów Metternicha w 
1830 r. Wtedy bowiem kiedy daleko większa 
liczba młodzieży z Galicji brała udział w walee 
orężnej przeciw Moskwie, skazywano pojmanych 
na uczynku, tj. z bronia w ręku przekraczających 
granicę najczęściej na karę 8-dniowego aresztn, 
a w r. 1868 pod tarczą tej konstytucji, o której 
ciągłość prawną tak gorąco się Niemcy dobijali, 
skazywano takich samych zbrodniarzy na lat kil- 
ka i kilkanaście kryminalnego więzienia., a jako 
dodatek illnstrujący nową erę, zadekretowano stan 
oblężenia w Galicji. 

Opieka więc i pieczołowitość tak konstytucji 
jak konstytucyjnych Deutsch- Oesterreicherów na 
nie się krajowi nie przydały. Była to raczej dla 
niego i jego mieszkańców, co się w prawnym ję- 
zyku zwie, reformatio in pejus, Dopiero po kata- 
strofie r. 1866 trzeba było koniecznie oddać Wę- 
grom wszystko, a dragim dać cokolwiek: W tem 
Się niemal streszcza cała sytuacja. 

Że państwo mnsiało być zreorganizowane, nie 
podlega watpliwości; czy nie mogło być lepiej, 
to inna kwestja; w każdym razie w tej części 
monarchii, która dziś prowizorycznie zwie się Przed- 
litawią, dostała się pars leonina Niemcom. Czy 
spryt jednych, czy nieporadność drugich, czy 2 
góry obmyślany a ostrożnie prowadzony płan 
kampanii rządu, doprowadził do tego rezultatu, 
rozbierać dziś, i na tem miejscu, niema powodu, 
dosyć, że zostało naturalnym przebiegiem rzeczy 
pole otwarte dla żądań, zażaleń i potrzeb tych 
ludów i tych krajów, którym się mniej swobody 
w udziale dostało, niż im się należy. 

Indywidualność polityczna w monarchii Au- 
strjaekiej ma prawo, niezależnie od stosunków 
zewnętrznych, domagać się, by jej daną była 
możność rozwojn jak najdokładniejszego wszy- 
stkich swych sił moralnych i materjalnych. Niem- 
cy austrjaccy, czy zamieszkali razem, czy rozrzu- 
ceni i zmięszani z ludnością nieniemiecką w kra- 
jach anstrjackich, stanowią część składową pań- 
stwa Austrjackiego ni mniej ni więcej. Prawa ich 
i obowiązki w państwie konstytucyjnem powinny 
być równe, jak innych ludów, a nigdy hegemo- 
nijne. Jeżli się to praktykuje dotąd, to tylko per 
nefas, i należy do politycznych grzechów  (ererbtę 
Uebelstande) które z dawnych czasów pozostały. 
Teraz nie zawadzi na przykłady con amore po- 
wtarzane, odpowiedzieć także przykładem. 

Wiadomo powszechnie, że po roku 1815 nie- 
równą miarą mierzono Polakom, w różnych dzia: 
łach Polski zamieszkałym ; wiadomo też, że od 
r. 1815—30 daleko lepszy byt, większe swobo 
dy i lepsza administracja dostały się udziałem 
tej części Polski, którą „Królestwem* nazwano. 

„Czyli wtedy Austrja, zewnętrznemi okoliczno: 
ściami nieprzymuszana, oglądała się na „anąlo 
gon“ sąsiedni ? 

Nawet w Poznańskiem w owym czasie, Swo- 
body i prawa miały faktycznie większą wartość, 
niż cały ustrój niemiecko-austrjacki w Galicji. 

Przejdźmy z reminiscencyj dawniejszych na 
Świeższe, i z tego pola na inne. 

Każdemu wiadomo, że urządzenia państwo: 
we w sąsiedniej Turcji noszą na sobie cechę 
azjatycką; wie też każdy, że ludność tych krajów, 
które graniczą o Austrję, jest słowiańską; że po- 
chodzenie, tradycja, język 1 t. d., łączą ją węzłem 
naturalnym z Kroatami, mieszkańcami troistego 
królestwa. 

A Czyż przyszło kiedykolwiek nietylko Kroa- 
tom, ale i Węgrom, przez myśl, wskazywać pal. 
cem na pobratymców słowiańskich, pod panową- 
niem Turcji mieszkających, dlatego i na to, aže- 
by stosunek międzynarodowy Kroacji do Węgier 
wolno było sprowadzić do rozmiarów ujemnych 
czyli nijakiej wartości. ? 

Czyli Węgrzy, w ciągu długich pertraktącyj 
z Kroatami, dali się kiedykolwiek słyszeć z tem 
że nie możemy wam dać bana, bo wasi bracia 
w Hercogowinie, czy tam w Bosnji, nie maj 
bana, a kiedy oni nie mają dla siebie osobnego 
ministra w Stambule, to i wam w Peszcie re- 

rezentanta nie potrzeba. A z drugiej strony — i to 

ta kryem mig na kt wypada, Kra 
a T się podobnemi EPICKI MA l 8 
dami punkt za punktem, przedmiet za przedmio- 
tem, lecz domagali się tego, © im się należy, ; 
do czego mieli lub mniemali R RO. 

Z tego zestawienia widzimy, i niema żą- 
dnego racjonalnego powody asia (UO azjaty- 
cki modus procedendi, tak w. ps „JAK 1 w Tur- 

mob : ednego palstwa nie g 
cji, i że warunki bytu JECE © moje RAE Wj 
jednakowe i takie same, Jal - m e, Au- 
strja, jeźli ma być silną na iakt zab, SER 
dzisiejszym składzie Europy; I i pavetWag pierw- 
szorzędne, winna w swoim wiasnym  lnieresje 
starać się npodobnić swój wewnętrzny ustrój rą- 
czej do Śzwajcacji (gdzie kilka narodowości żyje 
razem swobodnie i spokojnie przez prawdziwą 


autonomiczną or azację), a nie zwracać oczy 
na barbarzyńskich sąsiadów. W końcu dodać i 
na to nacisk położyć wypada, że właśnie tylko 
przez spotęgowanie sił rodzimych i moralnych w 
kraju, przez rządy poprzednie zaniedbanym, w 
kraju, nie mającym analogii z innemi posiadło- 
ściami Austrji (ani pod względem historycznym 
ani społecznym) i graniczącym o Moskwę, po: 
stawi się zapora pożądliwości sąsiada, liczącego 
tylko na siłę won i utrwali się potęga Austrji, 

Ządania, które kraj stawia, żeby na tle kom- 
promisu kroacko-węgierskiegu zasnuta była orga- 
nizacja Galicji, mają więc razem na oku bezpie- 
czeństwo i monarchii i kraju. 


9. Posiedzenie sejmowe 


z d. 5. września. 
(Dokończenie. ) 


Ostatnia petycja, którą przedstawił dr. Wy- 
robek, pochodzi od p. Madejskiego, urzędnika Wy- 
działu krajowego, o policzenie 7 lat służby, prze 
bytej w zakładzie im. Ossolińskich, do lat służby 
przy Wydziale krajowym, dokąd ztamtąd przez 
były Wydział stanowy został przyjęty: \ Komisja 
wnosi, aby mu to przyznać z uwagi na gorliwą 
służbę, której wykazy znajdują się przy petycji, 
io czem świadczą przełożenia, jak się komisja 
w krótkiej drodze miała sposobność przekonać. 

Zyblikiewicz zwraca uwagę referenla, 
że przy tej petycji szukał informacji gdzie indziej, 
a przy poprzedniej postawił zasadę, że komisja 
nie może informować się po urzędach. Mowca 
przeczy tej zasadzie. Komisje mają obowiązek 
informowania się wszędzie, a biura rządowe mają 
obowiązek dawania im wszelkich informacji za 
pośrednietwem komisarza rządowego. 

Sejm przyjmuje wniosek komisji. 

Z dalszego porządku dziennego następuje 
drugie czytanie projektu Wydziału krajowego o 
przymusowej asekuracji budynków naczelników 
gmin. Sprawozdawca Grocholski odczytuje 
sprawozdanie : 

Reprezentacja powiatowa powiatu sanockie- 
go wniosła do Wydziału krajowego żądanie, za- 
prowadzenia w drodze ustawodawczej obowiązko- 


'wego zabezpieczenia od ognia budynków i rucho- 


mości naczelników gmin wsi i miasteczek. 

Życzenie to, które w powiecie sanockim zna- 
lazło wyraz w uchwale Rady powiatowej, qobja- 
wia się w całym kraju. 

Naczelnik gminy, któremu ustawa poruczyła 
policyjay nadzór nad włóczęgami, i który ma 
czuwać nad bezpieczeństwem wszystkich w gmi- 
nie znajdujących się osób, i nad bezpieczeństwem 
ich mienia, nie może spełniać z wymaganą ener- 
gia i sprężystością tych obowiązków , jeżeli musi 
pocierpać ciągle o własny dobytek , jeżeli musi 
się obawiać, aby przez złość i zemstę nie poszedł 
sam z dymem. 

Obawa ta z natury rzeczy ubezwładnia całą 
jego działalność. Usunięcie tej obawy staje się 
koniecznym warukiem bezpieczeństwa w gminie, 


a jedynym środkiem usunięcia tej obawy jest za- | 


bezpieczenie majątku naczelnika gminy od ognia. 
Zabezpieczenia tego wymaga zatem interes wszy- 
stkich członków gminy. 

C. k. władze rządowe zmuszały dawniej sa- 
me w niektórych okolicach gminy do zabezpie- 
czenia od ognia swym kosztem majątku wójtów, 
jak mianowicie w byłym obwodzie brzeżańskim, 
a jakkolwiek nie czyniono tego wszędzie, tę 
przecież wzgląd, iż rząd nie sprzeciwiał się temu, 
dowodzi, iż nznawał użyteczność i potrzebę ta- 
kiego urządzenia, bo inaczej nie byłby go sobie 
pozwalał podwładny urzędnik. 

Konieczność zabezpieczania od ognia budyn- 
ku naczelników gmin nie może ulegać żadnej 
wątpliwości, jeżeli ład, porządek i bezpieczeń- 
stwo mają istnieć w gminie. Znając jednakż 
nasze krajowe stosunki, nie można się łudzić na- 
dzieją, by naczelnicy gmin po wsiach i miaste- 
czkach chcieli, a nawet częstokroć i mogli za- 
bezpieczać swój majątek od ognia własnym ko: 
sztem. 

Podług $. 20. ustawy gminnej musi każdy 
wybrany członek gminy przyjąć utząd naczelnika 
gminy, jeżeli nie ma prawnego powodu wymó- 
wienia się, a podług $. 24. ustawy gminnej za- 
leży od uchwały Rady gminnej, czyli i jakie 
wynagrodzenie naczelnik gminy ma pobierać od 
gminy: 

Wobec tych postanowień nie może wyma- 
gać od naczelnika gminy, by ze względu pobie- 
ranego od 5miny wynagrodzenia zabezpieczał 
sobie sam od ognia swe budynki i ruchomości, 
bo wynagrodzenie to, zależne wyłącznie od woli 
gminy, nie wystarczyłoby częstokroć na pokrycie 
tego kosztu: a w drodze rekursu doszedł do wia- 
domości Wydziału krajowego nawet taki fakt, it 
na podstawie tych postanowień Rada gminna nie 
chciała dać wybranemu przez się naczelnikowi 
zupełnie Żadnego wynagrodzenia, a ponieważ 
tenże Z tego powodu nie chciał przyjąć urzędu, 
zmuszała g0 pieniężną karą do przyjęcia, i Wy- 
dział krajowy nie mógł orzeczenia Rady gmin- 
nej uchylić. ra 

Nie pozostaje zatem nie innego, jak koszt 
koniecznego zabezpieczenia od ognia majątków 
naczelników gmin po wsiach i miasteczkach na- 
łożyć na gminy , to jest na tych, w których 1n- 
teresie zabezpieczenie to jest potrzebne. 

Odpowiada to postanowieniu $. 24. ust. gm., 
iż członkom zwierzehności gminnej należy się od 
ominy wynagrodzenie za wszelkie wydatki, połą- 
czone z ich urzędowaniem ; bo koszt zabezpie- 
czenia majątku naczelnika gminy od ognia wy- 
pada bezsprzecznie uważać za wydatek, połączo- 
ny z jego urzędowaniem. , 

Nie nałoży to nawet wszędzie nowego na 
gminy ciężaru, bo tam, gdzie naczelnikowi gmi- 
ny znaczniejsze wyznaczono wynadgrodzenie, bę- 


dzie mogła Rada gminna z powodu, iż przyjdzi 
jej opłacać koszt zabezpieczenia jego majątku od 
ognia, takowe złusznie zmniejszyć, i w ogóle przy 
wyznaczeniu wynadgrodzenia uwzględniać pono- 
szony wydatek na zabezpieczenie. í 

Po miastach inny jest stosunek. Pu z je- 
dnej strony prawie wszyscy zamożniejsi mieszkań- 
ce zabezpieczają Się od ognia, a z drugiej strony 
wynadgrodzenie naczelnika gminy bywa tu dale- 
ko znaczniejsze. Ztąd też byłoby postanowienie 
ustawodawcze co do obowiązkowego zabezpiecze- 
nia od ognia majątku naczelników gmin: miast, 
zdaniem Wydziału krajowego zbytecznem. 

Wydział krajowy wnosi zatem następujący projekt 
do ustawy, mającej obowiązywać w Królestwie Galicji 
i Lodomerji z wielkiem księztwem Krakowskiem, © o- 
bowiązkowem zabezpieczeniu od ognia budynków i ru- 
chomego majątku naczelników gmin po wsiach i mia- 
steczkach: 

Zgodnie z uchwałą sejmu Mego królestwa Galicji i 
Lodonnerji z wielkiem księctwem Krakowskiem , rozpo- 
rządzam, co nastepuje : 

Art. I. Budynki mieszkalne i gospodarskie, tudzież 
inwentarz gospodarski, tak żywy, jak nieżywy naczel- 
ników gmin po wsiach i miasteczkach , winne być na 
koszt dotyczącej gminy zabezpieczone od ognia 

Brt. II. Wydziały powiatowe mają czuwać nad wy- 
konaniem tego postanowienia 

Popiel zabiera głos, i dowodzi, żenie ma 
potrzeby uchwalenia podobnej ustawy. Czynność 
wójtostwa zdaniem jego nie jest tego rodzaju, a- 
by wywoływała obawę o bezpieczeństwo jego 
własności. Jeżeli dawniej takiego prawa nie by- 
ło potrzeba, to teraz tem mniej. Wójt nie boi 
się, ale nie wie co ma robić. Ustawa taka po- 
niżałaby dumę wójtowską, którą podnosić raczej 
trzeba. A ztąd by wiele złego spłynęło. A za- 
tem stawia wniosek przejścia do porządku dzien- 
nego. Wniosek ten więcej niż dostateczne znaj. 
duje poparcie. 

Podlewski wykazuje »przeciwnie z pra- 
ktycznego stanowiska. Wielokrotnie zdarzyło mu 
się bowiem słyszeć wojtów, odpowiadających na 
zarzut dlaczego nic nie robią: Panie robiłbym, ale 
się boję, żeby mnie nie podpalono. We własnym 
majątku mowcy, kobieta wysłana szubpasem, u- 
ciekła ze sznbpasn, wróciła i podpaliła wójta, któ- 
ry ją wysłał. Mimo to nie zgadza się z wnio- 
skiem Wydziałn krajowego, bo jest mnóstwo dro- 
bnych gmin, które przy innych ciężarach nie po- 
dołałyby. Oświadcza się przeto za aseknracją do 
pewnej tylko wartości majątku np. do 200 złr., i 
w tym duchu zamierza postawić wniosek przy 
specjalnej dyskusji. Ea 

Agopsowicz w projektowanej nstawie wi- 
dzi przedewszystkiem szkodę dla gmin. Dotych- 
czas wybierały gminy ua wójtów samych gospo- 
darzy najzamożniejszych, wychodząc ztej zasady, 
że kto w domu dobrym gospodarzem, ten i w 
gminie potrafi dobrze rządzić. Po zaprowadzeniu 
zaś tej ustawy nie zamożność ani gospodarność, 
lecz będzie ważyć przy wyborach suma mniejsza 
na którą wójta trzeba będzieasekurować. Jeszcze 
ważniejszą jest rzeczą, że ustawa ta utrudni a 
nawet uniemożebni tąk bardzo pożądane łączenie 
się gmin rustykalmych z obszarami dworskiemi, 
przyczem zwykle właściciel obszaru dworskiego 
zostawał wójtem. Ustawa proponowana wydaje 
się mowcy zbyteczną. ponieważ $. 24. ustawy 
gminnej już przewidział potrzebę wynadgradzania 
wójta za koszta z urzędem jego połączone. Nato 
więc nie potrzeba osubnej ustawy. Wydział kra 
jowy utrzymuje, że to nie pociągnie uowych cię- 
Żarów na gminy. Ja przeciwnego jestem zdania, 
bo wiem, jakie są Środki gmin teraźniejszych. 
W mniejszych gminach budżety dochodzą do ŁSYA 
podatków i są tak przeciążone, że gdyby tylko 
10 złr. potrzeba było na asekurącją, toby nie po- 
trafiły tego zebrać. 

Wodzieki Ludwik odpowiada Popiełowi, 
że nietylko gorąco kąpana Rada powiatowa ga- 
nocka z wnioskiem asekuracji wystąpiła, ale i w 
innycb powiatach takie samo objawiło się zapa- 
trywamie. W ogóle nie można zapominąć o fa- 
ktycznym stanie rzeczy w gminach szczególnie 
górskich, lab leśnych, lub położonych przy dro- 
gach, któremi snują się włóczęgi. Tam działal- 
ność wójta zawsze jest paraliżowana obawą. Pra- 
wda, że gminy biedne, ale to tylko wskazówka, 
że muszą kiedyś przyjść do przekonania, iż w 
odosobnieniu, jak teraz ostać sie nie mogą, ani 
wypełniać przekazanego zakresu działania, lecz 
łączyć się muszą w gminy zbiorowe (brawo.) 
Mam to przekonanie podzielane przez wszystkich 
obywateli powiatu, w którym się znajduje, że ase- 
kuracja taka jest jednym z pierwszych kroków, 
ażeby ustawa gminna nie pozostała pismem mar- 
MB P » 

ts. Ozarkiewiez proponnje, aby cały te 
projekt odłożyć de czasów lepszych, dopóki byt 
materjalny się nie polepszy, i nie zbiora sie fun- 
dusze na to; bo teraz ze składkami trudno sobie 
dać rady. 

„Gniewosz protestuje przeciwko twierdzeniu 
Popiela, że Rada powiatowu sanocka nie z na- 
leżytą rozwagą sobie postąpiła. 
ri a nie widzi nawet potrzeby — jak 
$. 24. ustawy pu wieg powoływać sie na 
ustawy wkłyd gminnej." Wszak $. 27. lit. b) tej 
SERY ada na gminę obowiązek czuwania 
dy pieczeństwem mienia i osób. Ustawa te- 
y osobna jest zbyteczna, a nawet miałaby taki 
skutek, że trzebaby asekurować po kolei wójta, 
potem asesorów, potem może nawet stróża no 
cnego. Pocóż jest straż ogniowa. Jeżli wójt 
będzie zabezpieczony, natenczas nie będzie dbał 
1 będzie sobie spać spokojnie (brawo.) Jeżeliby 
zaś tylko do pewnej wysokości majątku zabez- 
pieczano, natenczas gminy będą wybierać naj- 
biedniejszych. tr 

» Sanguszko. Zgadzam się z komisją, bo 
nie widzę możebności, żeby wójt żyjąe pod mie 
czem Damoklesa, pod presją ciągłej obawy mógł 
wypełniać swoje obowiązki. Mówiono o cięża- 
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rach. Jestto wydatek bardzo mały dla gromady, 
który 10 razy się wróci w skutek porządku, jaki 
zapanuje. Ksiądz Jegomość powiedział tu, że 
trzeba czekać lepszych czasów, ja mówię, że my 
się inaczej lepszych czasów nie doczekamy, sko- 
ro podobnie jak rajchsrat będziemy mieć na wzgle- 
dzie : Schultz der Schurken, (Wesołość). 

Lasko ez (włościanin z Mazurów) jest tak- 
że przeciwny asekuracji; zdaniem jego najlepszą 
asekuracją byłoby to, żeby dali rady tym, co 
podpalają (brawo). s 

Tyszkowski. Jest tego zdania, żeby wój- 
tom nie dawać żadnych bene, bo to ich psuje; 
niech się sami asekurują. i 

Kowbasiuk również żadnej potrzeby nie 
widzi asekurowania, bo wtedy gminy będą takich 
tylko wybierać, za których trzeba będzie tylko 
2—3 złr. płacić. 

Wolny. Przódy trzeba gminy łączyć w 
zbiorowe ciała, a potem dopiero myśleć, o takich 
dobrodziejstwach, bo teraz mnóstwo jest takich 
gmin, że ich nie można nawet nazwać gminami, 
lecz tylko familjami. (Brawo). 

Wodzieki Henryk sądzi, że gdyby pro- 
jekt Wydziału zmodyfikować stosownie, naten- 
czas odpowiedziałby swojemu zadaniu. Przychyla 
się do zdania Podlewskiego, aby określić kwoty, 
granice asekuracji. I wtym względzie zastrzega 
sobie postawienie wniosku. 

Ławrynowiez. Źadnoho podatku ase- 
kuracyjnoho ne nakładaty; naj sia sam ase- 
kuruje. 

Po zamknięciu dysknsji usiłował G r oe hol- 
ski zbić zdanie przeciwne, ale nadaremnie; przy 


za przejściem do porządku dziennego. Tym spo- 
sobem załatwione także zostały niektóre petycje 
w tym przedmiocie, mianowicie z powiatu stanit 
sławowskiego, myślenickiego i dąbrowskiego. 

Nastąpiły z porządku dziennego pierwsze czy- 
tania, a mianowicie : 

1) Preliminarz funduszu indemnizacyjnego na 
rok 1868 — odesłano do komisji budżetowej. 

2) Oba wnioski Piet ruskiego, których 
wnioskodawca zalecać nie widział potrzeby -+ 
przekazano komisji szkolnej. 
wają 3 

Wysoki sejm raczy uchwalić petycję do Najj. Pana 
ażeby : 

1) na wszechnicach lwowskiej i krakowskiej dla 
nauk prawniczych i politycznych, w polskim jezyku 
wykładanych, stałe katedry profesorów zwyczajnych sy- 
stemizowane były ; mi: 

2) profesorom madzwyczajnym, wykładającym na 
wydziale prawniczym iwowskim w języku polskim, przy- 
anane były prawa i emolumenta profesorów zwyczaj- 
nych, a zatem utworzone na wszechnicy lwowskiej trzy 
katedry z wykładem polskim, na stałe katedry profeso- 
rów zwyczajnych zmienione zostały. 

Wysoki sejm raczy uchwalić ustawę nastepującej 
treści : mi 

1) na wszechnicach lwowskiej i krakowskie; maja 
być zaprowadzone wykłady połskie dla wszystkich 
przedmiotów prawniczych i politycznych ; 

2) z wszystkich przedmiotów wykładowych w je- 
zyku polskim, dozwolonem jest składanie egzaminów 
rządowych w tymże języku ; 

8) jezyk polski muże być językiem egzaminacyjnym 
także przy egzaminach ścisłych (rygorozach). 

3) Wniosek Starowiejskiego pokwie- 
cistem uzasadnieniu odesłany został do komisji 
administracyjnej, tam gdzie już jest analogiczny 
wniosek rządowy. Wniosek Starowiejskiego o- 
piewa : 

Zgodnie z uchwałą sejmu Mego królestwa Galicji t 
Lodomerji z wielkiem księztwem Krakowskiem, zmie- 
niając postanowienia 8. 10. patentu z d. 5. lipca 1853, 
rozporządzam : 

Wszelkie spory w sprawie wykupna i regulacji cie- 
żarów gruntowych, dotyczące wyrażonych w ustępach 
a—j 8. 7. patentn z dnia 5. lipca 1853 punktów, i po- 
chodzące z pretensyj, zameldowanych po dniu 30: czerw- 
ca 1369, sądzone być mają przez c. k, sądy cywilne, 
wedłng ustaw kodeksu cywilnego; sprawy zaś, doty- 
czące samego wykupna lub regulacji przyznanych w 
drodze sądowej służebnictw, pozostają i nadal przy or- 
ganach, nstanowionych dla spraw wykupna i regulacji 
ciężarów grantowych. 


Wnioski te opie 


4) Nakoniec uzasadnił Pnszkarz swój wniv- 
sek o reparacji dróg. O ile dosłyszeć go można 
było, żąda on, aby do reparacji dróg pociągano 
gminy przynajmniej na milę w okrąg leżące i 
żeby konknrencja była w pieniędzach, nie zaś w 
robociźnie. 

Wniosek ten przekazany został komisji admi- 
nistracyjnej. 

Marszałek zamknął posiedzenie o godz.*/,2 
z południa. Przyszłe posiedzenie we środę. Na 
porządku dziennym: 1) Pierwsze czytanie wnia- 
Sku Starowiejskiego o uzupełnieniu ksiąg tabu- 
li krajowej; 2) Koczyńskiego o urządzeniu ksiąg 
gruntowych ; 3) Krzeczunowicza o zmianę $. 35. 
ordynacji wyborczej dla gmin; 4) Czerkawskiego 
o organizacji nadzoru szkół; 5) drngie czytanie 
wniosku Wydziału krajowego o wynagrodzenie 
mężów zaufania, delegowanych przy operacjach 
katastralnych.. 


m. mm a z me 


Przegiąd polityczny. 


Wiedniu. gł 4 Węgry. W piątek odbyła się we 
EREE ułożenie sisterjalna. Przedmiot rozpraw 
sejmów mianowici Programu polityki rządu wobep 
daj © zastanawiano się nad ustęp 
stwami, jakie Zrubić wypądni iler í 
dynaejach wyborezjką e w kwestji reform 
AE A zmaite sejm ta pojedynczych krajów, 
ETA yY £ rozmaitych pobudek do- 
maga, . . ; 

Minister rołnietwa wyjechał na jakis czas do 
Drezna. Niezadługo BoR IN jeduak, ay 
szyć cesarstwu W podróży do WER Hr. Gołu- 
chowski wyjechał w piątek z Wiedniu, przez so 
botę bawił w Krakowie, gdzie jak donosi Tag. 
blatt miał wydać instrukcje Co do przyjęcia Naj. 
państwa, a wczoraj przybył do Lwowa. | 


Wydawca: Witalis W.  Śmochowski. 
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| 
głosowaniu ogromna większość oświadczyła 


DODATEK do Nru. 206 GAZETY NARODOWEJ 4 dnia 6. Września 1868. 


W przypadkach podania o rozwód, powinni 
jak wiadomo, chcący się rozłączyć małżonkowie 
przedłożyć sądowi świadectwo od przynależnego 
duszpasterza, że on próbował pogodzić ich. Otóż 
zdarzało się, że duchowni wzbraniałi się wyda- 
wać podobne Świadectwa, nie uznając kompe- 
tencji sądów świeckich do załatwiania spraw mal- 
żeńskich. Namniestnicy mieli więc otrzymać pole- 
cenie, aby takich upornych duchownych karami 
pieniężnemi, 4 nawet aresztem zmuszano do po- 
słuszeństwa ustawom. Naturalnie, że sądy moga 
tylko w tym razie użyć tych środków, jeśli inte- 
resowane małżeństwo Żalić się będzie, żo z powo- 
du zachowania się duchownego, sprawa ich nie 
może być załatwioną. 

Sejm berneński wysadził na wniosek Sturma 
specjalną komisję do „rozważenia sprawy wstrzy- 
mania się od obrad niektórych posłów.“  Wnio- 
sek tego samego deputowanego, dotyczący zmia- 
ny ordynacji wyborczej (na korzyść Niemców) u- 
znano za naglący. 

W Stuttgardzie ma się odbyć kongres zwu 
lenników utworzenia Związku południowo-niemie- 
ckiego, któryby miał tworzyć równowagę wobec 
Związkn północnego. Zaproszono też i Niemców 
austrjackich do współudziału w naradach. Zapro- 
szenie to nie znalazło jednak bardzo syrapaty- 
cznego przyjęcia i Niemcy austrjaccy marzą bo- 
wiem „von deutacher Einheit*, byliby więc niekon- 
sekwentni, gdyby popierali sprawę rozdwojenia 
„ojezyzny.* 

Niemcy. Niezawisłe niemieckie dziennikar 
stwo wyraża się bardzo szyderczo, o zapowie- 
dzianem rozbrojenia armii pruskiej. Franfurt. Ztg. 
odpowiada temi słowy na szumny artyknł Nord, 
Allg. Ztg. poświęeony tej sprawie: „Przeświadeze- 
nie, że w tym roku nie będzie wojny, ntrwaliło 
się już dosyć w Europie, a Środki przedsięwzięte 
w armii pruskiej nie sięgają na przyszłość. W to, 
że Nordd. Allg. Ztg. mówi (rancuzkim dziennikom 
o rozbrojeniu, nie uwierzy nikt w Niemczech a 
tem mniej we Francji. Przecież wiadomo wszy- 
stkim, że do zwołania rezerwy i do postawienia 
całej armii na stopie wojennej potrzeba tylko dni 
jedenastu. Odroczenie zwołania rekrutów jest 
środkiem finansowym. Rząd rozpuszcza rezerwy 
i nie powołuje świeżo zaciągniętych przez trzy 
miesiące, aby zaoszczędzić żołd za cały ten 
kwartał. Prawdopodobnie zaoszezędzone pieniądze 
nie przejdą do żelaznej kasy północnego Związku, 
lecz zostaną obrócone na pokrycie niedoboru w 
pruskim budżecie wojny.* Prasa francuzka zacho- 
wuje się w tej sprawie dosyć biernie, bo jeszcze 
nie wie jak ją właściwie ma oceniać. Jedna tyl- 


ko VEpoque i la Presse nazywają zapowiedziane | 


rozbrojenie czczym wiatrem. Urzędowy Staatsan- 
zeiger umieszcza następujący komunikat: „Z po- 
wodu, że liczba podań, przesyłanych przezydento- 
wi ministrów do Warzyna, zwiększyła się zna- 
cznie ostatniemi czasy, zwraca się powtórnie uwa- 
gę na to, że wszystkie te podania będą odsyłane 
nierozpieczętowane do Berlina, gdyż lekarze po- 
lecili prezydentowi bezwzględny spokój. Przepis 
ten został zaostrzony po ostatuim wypadku. 
Wprawdzie spadnieucie z konia nie daje powodu 
do żadnych obaw, lecz mimo to wypadek ten wy- 
wołał boleści w całej muskulaturze. Tak więc 
prezydent ministrów mnsi się powstrzymać od 
wszelkiej pracy.“ Z różnych stron donoszą, że hr. 
Bismarck uda się tej jesieni do jakichś kąpiel 
angielskich. Do Biarritz nie pojedzie, gdyż od 
10. bm. będzie się tam kąpał cesarz Napoleon 
ze swoją rodziną. 


Francja. We Francji można ciągle słyszeć 
pokojowe kazania ministerjalnych półurzędowych 
organów. Constitutionnel wystąpił znów z ruszczką 
oliwną i wzywa opozycję, aby próżnemi alarma- 
mi nie mąciła wody, lecz żeby zmieniwszy ton 
mowy, zechciała zaspokoić przestraszone umysły. 
Mimo tych wszystkich pokojowych zapewnień we 
Francji spodziewają się wszyscy niedalekiej woj- 
ny. I tak mówią, że do Berlina pójdzie Lavałette 
na miejsce Benedettego, że rząd robi we Wło- 
szech wielkie zakupna w bydle i zbożu, że roz- 
kazał nabyć znaczną ilość wełnianych koców dla 
armii, i że wszyscy jenerałowie armii otrzymali 
rozkaz zaopatrzyć się w cztery konie, która to 
liczba jest przepisana tylko w czasie wojny. Za 
wojowniczy objaw uważają także przyjazd do Pa- 
ryża wojskowego ajenta przy francuzkiej amba- 
sądzie we Wiedniu, p. Vassart, który ma ce- 
sarzowi złożyć ustne sprawozdanie. 

Coraz głośniej zaczynają mówić, że wysłanie 
Lagueronierra do Brnkseli ma na celu zawarcia 
zaczepno-odpornego przymierza z Belgią. 

Książę Napoleon wrócił do Havre. 

Hr. Girgenti przyjmował dnia 4. b. m. pana 
de Monstier i całe dyplomatyczne Ciało. 

Stanowisko włoskiego posła w Paryżu, pana 
Nigry, ma być bardzo zachwiane. Mówią, że 
Menabrea wyszle do Biarritz nowego dyplomatę, 
który będzie prowadził rokowania względem wy- 
ofania franeuzkiej załogi z Rzymu. 


Kronika. 


— Z Husiatyńskiego. Już to zdaje Się, że stało 
się modą narzekać na opieszałość Rad powiatowych, 
zarzucać im bezczynność, a oraz z ironicznem lekcewa- 
żeniem o ich czynnościach się wyrażać. Takie to uspo- 
sobienie podyktowało sprawozdanie Z Husiątyńskiego W 
nr. 189 Gazety Narodowej, a gdybyśmy nie wiedzieli, że 
podobne korespondencje płyną po najwiekszej części z 
pióra lub z inspiracji malkontentów W łonie samychże 
Rad powiatowych, nie wiedzielibyśmy Gczemu tak ogól- 
nie ujemne usposobienie przypisać, Nie twierdzimy, ja- 
koby fakta, w powyższej korespondencji przytoczone, 
były wprost prawdzie przeciwne, ale c'esć le ton, qui fait 
la chanson, a littera docet, littera nocet, W ftałszywem 
przedstawione świetle, fałszywie wyobrażają rzecz samą, 
i z tego też względu chcielibyśmy sad dalszej publiczno- 
ści o naszem posiedzeniu z dnia 10. sierpnia br. spro- 
stować, 

Najpierw wspomina szanowny Korespondent, że 


przed rozpoczeciem Rady podpisaliśmy adres dziękczyn- 


__ Właściciel: Jan Dobrzański 


ny do papieża, za przysłanie nuncjusza. Otóż najprzód 
nie podpisaliimy go wszyscy, jak up. Bie podpisałem 
go ja sam, jako niezgodnego z mojem przekonaniem; a 
powtóre jeżeli treść korespondencji jest o Radzie powia- 
towej, czyż należy do rzeczy, co panowie radni i uieradni 
robili przed rozpoczęciem posiedzenia? Wszak nie je- 
duą jęszeze funkcję, czy ta gremialnie, czy pojedynczo 
mogli odbywać przedtem, vprócz podpisywania świąco- 
bliwego adresu, a przecieź czynnością Rady mignić tego 
nie można, 

Powiada dalej korespondent, że odczytano Z po- 
spiechem sprawozdanie ze szczupłego zakresu CZynno- 
ści Wydziału. Nie umie ocenić, czy czytano prędko, czy 
pomału. Jeżeli zakres czynności nie dość obszerny, to 
wina chyba samej ustawy, ale wiem, że w ciagu pieciu 
miesięcy urzędowania, Wydział choć ile możności unikał 
zbytecznej pisauniny, miał 250 ekshibitów, że pozałatwiał 
sprawy budżetowe między gminami i Radami gminnemi, 
bądź udzielając bądź odmawiając pozwolenia podwyż. 
szenia dodatku do podatków, i jak to sam korespondent 
uznaje, odbył dokładną lustrację wszystkich szkółek w 
powiecie. Co do deficytu, który sie miał w naszym bu- 
dżecie okazać, to jest wierutnym fałszem, lub też kore- 
spunident nie wią, co to jest deficyt. Szczęśliwy czło- 
wiek, kiedy go dotąd z praktyki nie poznał. Deficyt 
budżetowy nazywa się u nas to, jeżli rozchody 5% wię- 
ksze niż przychody, a to u nas bynajmniej nie zacho- 
dzi, choć tylko 5 centów nałożono dodatku do 1 złr. 
stałych podatków. Tylko Wydział nie dostał jeszcze z 
c. k. kasy wszystkiego, co mu sie należy, Z powodu 
zaległości podatków, i to zapewne korespondent defi- 
cytem nazywa. Wydział, mimo tego, że miał upowa- 
Żnienie do zaciągnięcia pożyczki w kwocie 800 złr., u- 
miał dotąd vbejść się bez tego. 

Przechodzimy do projektu drugi grzymałowsko-ky- 
peczynieckiej. Korespondentowi zdaje się ona, równie 
jak panu Krazmowi Wolańskiemu, niepotrzebna lub za- 
wczesną. S4dzilibyśmy inaczej, droga ta łączyłaby trzy 
bardzo handlowne miasteczka: Kopeczyńce, Chorostków 
i Grzymałów. Na przestrzeni 3'/milowej, jest ona jedy- 
nem brakującem ogniwem w sieci dróg, łaczących z 
sobą miasteczka podolskie, z tyb Grzymałów przez 
sam młyn parowy konsumuje rocznie przeszło 40,000 
korcy pszenicy, Chorostków zaś, którego mieszkańcy 
przeważnie furmanką się trudnią, i który ma bardzo u- 
czeszczane jarmarki, niema dotąd z żadnej strony drogi 
murowanej. Ogólne korzyści dróg murowanych nie po- 
trzebują wyświecenia, Ze one są prawdziwym kapitałem 
stałym handlu krajowego, i że jedynie przez transporta 
z miejsca tańszego na droższe handel staje się produk- 
cyjnym, pomnażając sume majątku krajowego, o tem 
wie każdy, kto zna choćby abecadło ekonomii społe- 
cznej, mii © 

Zresztą droga ta nie spadłaby catym ciężarem swych 
kosztów na Wydział krajowy. Wiele gmin okolicznych 
ofiarowało daremne dnie, robocizny, właściciel Kluwi- 
niee przyrzekł przyczynić się znacznym datkiem pienię- 
żnym, a zapewne i zamożni właściciele Kopyczyniec, 
Chorostkowa i Grżymałowa pójdą za tym przykładem. Ale 
juź stawianie tej drogi na równej linii z drogą, z Husia- 
tyna ku Czarnokońcom wiodącą, jest albo zbyt grubą 
nieświadomością rzeczy, lub też spekulowaniem na nie- 
wiadomość dalszej publiczności o stosunkach miejsco- 
wych. Droga ta najgorzej murowana ze wszystkich dróg 
w kraju, przedsięwzięta nie wiedzieć z czyjego rozpo- 
rządzenia, gdyby była i doprowadzona do skutku, do- 
gadzałaby chyba chegcym sie odwidzać sąsiadom, a 
jest rzeczywiście najzbyteczniejszą i najgorszą drogą w 
Galicji. 

Przychodzimy do wniosku p. Wolańskiego wzgię- 
dem podatków zaległych, który to brzmiał: „Żeby z a- 
wezwać gminy, dotknięte nieurodzajem, aby przedło- 
żyły Radzie powiatowej wykazy swoich zaległości po- 
datkowych, i poprzeć ich podania o odpisanie rzeczo- 
nych restancyj*. Przeciw temu wnioskowi, który się tak 
bardzo szanownemu korespondentowi podobał, między 
innemi wystąpiłem ja sam, a to z następujących powo- 
dów: Z zasady jestem przeciwnym wszelkiemu darowy- 
waniu podatków pojedynczym stronom, o ile Żżyczyłbym 
ogólnego, dla wszystkich równego ulżenia, Wszelkie 
wyjątkiro, bione dla pojedynczych, muszą pomnażać deti- 
cyt, którego ciężar spaść musi znowu na płacących re- 
gularnie , przez nową podwyżkę, Wyjąwszy szczególne 
klęski: jak grady powodzie i pożary, byłoby to, co 
jest łaską dla jednych, konieczną niesprawiedliwością 
dla drugich, a nieurodzaj do takich klęsk wyjątkowych 
zaliczyć się nie da, raz. że jest pojęciem zbyt szerokiem 
i trudno pociągnąć granice co ma stanowić urodzaj a 
co nieurudzaj, powtóre, że nie jest wyjątkowym, bo 
zwykle całe okolice kraju dotyka. W takiem darowy>- 
wańin podatków jest coś, co zakrawa albo na przywilej, 
albo na komunizm, czemu i jednemu i drugiemu z grun- 
tn jestem przeciwnym. Powtóre jakże popierać podania 
gmin o odpisanie podatków, kiedy żadna o to nie po* 
dała? Trzebaby, jak też wniosek opiewał, wyrażnie za 
wezwać je do robienia wykazów restancyj, oczywiśćie 
i podań, trzebaby im więc narzucać się na nieproszone 
go dobrodzieja, ʻa jest to zawsze poniekąd otwartem 
odmówieniem podatków, i to nie za siebie, ale za dru- 
giegu. Z tego też stanowiska wychodząc. żądał P- Bo- 
rysikiewicz, aby zostawić każdemu swobodę, *0 lest: 
nie jak szydzi korespondent, swobodę pójścia z torbami 
i ginienia z nedzy, ale swobode proszenia lub nie 0 od- 
pisanie podatków. [nna rzecz wcale, że nu żądanie 
strony Rada może i winna udzielić sumienne POŚwiad. 
czenie o ich możności lub niemożności płacenia ! takie 
podania wyżej komunikować. Uwaga ta tak trafią do 
przekonania, że nawet jeden włościanin Z% Zupołną w 
tej mierze swobodą stron dotyczących przemawiał, 

Ale szanowny korespondent, gorliwy Zwolennik 
wniosków p. Wolańskiego, widocznie JeSt Tozdrażnio- 
nym, że wniosek ten npadł. Gdyby był Obecnym ną na- 
szem poprzedniem zgromadzeniu, tO byłby doznał je- 
szcze więcej zgryzoty. A jednak cóż W tem dziwnego? 
Pan Wolański, jak każdy pojedynczy Członek jąkiego- 
kolwiek zebrania, może mieć w niektórych rzeczach od- 
rebny sposób zapatrywania się, C° przecież bynajmniej 
nie może niczyjej wolności zdania tamowąć , ani do ni- 
czego obowiązywać większości Z5ToMadzenią, które, 0- 
świadczamy na końcu, nie potrzebuje bynajmniej SZCZe- 
gólnego czyjegoś rozbudzenia; aby na gwych stołkach 
nie zasnąć. O prawdziwość! faktów, przezemnie odmien- 
nie niż przez szanownego Korespondentą przytoczonych, 
przekonać może protokół z posiedzenia, który, gdy jako 
sekretarz posiedzeń Wraz Z prezesem podpisuję, i tu 
moim wyraźnym podpisem stwierdzam, 


Sidorów d.428. sierpnia 1868. Adam Pajgert. 
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Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 
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— Testament Tadeusza Kościuszki. Do /ndepen- 
dance belge donoszą, że w Ameryce odkryto testament 
Tadeusza Kościuszki, który tenże napisał przed opu- 
szczeniem Ameryki, a który pozostawał prze lat pięć- 
dziesiąt w biurze hrabstwa Albermale. Jest on napisa- 
ny dość niepoprawnym językiem angielskim. Testament 
ten brzini następnie: „Zamierzając opuścić Amerykę, ja 
Tadeusz Kościuszko, oświadczam na przypadek, gdy- 
b'm już nie miał inaczej rozporządzić moim majątkiem, 
jaki posiadam w Stanach Zjednoczonych, że upoważniam 
mego przyjaciela, Tomasza Jeffersona, ażeby użył całe- 
go mego majątku, jeźli to bedzie uważał za stosowne, 
na wykupienie kilku murzynów, ażeby im nadał wolność 
w mojem imieniu, oprócz tego kazał ich kształcić w ja- 
kim przemyśle, ażeby ich przygotował do ich nowego 
położenia, ucząc ich obowiązków moralności, które czy- 
nią z ludzi dobrych ojców i dobre matki, przykładnych 
mężów i przykładne żony, ażeby ich pouczył o obowiąz- 
kach obywatelskich, by byli dobrymi obrońcami nietyl- 
ko swej własnej wolności, ale także wolności swej oj- 
czyzny i społecznego porządku, ażeby się starał uczynić 
ich szczęśliwymi i pożytecznymi społeczności pod wszel- 
kim względem. Wyżej wymienionego Tomasza Jeffer- 
sona mianuję wykonawcą mej ostatniej woli. Tadeusz 
Kościuszko, dnia 5. maja 1898“. Kościuszko był wła- 
ścicielem kilkunastu murzynów, którym później nadał 
wolność. W. powyższym testamencie wyraził ou idey, 
które dopiero za naszych czasów po straszliwym rozle- 
wie krwi zostały powszechnie w Stanach Zjednoczonych 
uznane. 


Ostatnia wiadomości. 


Dziennikarstwo wiedeńskie podnosi krzyk o 
burzenia na wiadomość o programie stronnictwa 
umiarkowanego w sejmie naszym, które swym 
prezesem obrało dr. Ziemiałkowskiego. 

Przy tej sposobności bezczelność starej Pressy 
przechodzi wszelkie granice. Powiada ona, że 
cały paragraf 11. ustawy gruduiowej jest działem 
kompromisu między Niemcami a Polakami, że 
cała konstytucja jest kompromisem, a Polacy te- 
raz ten kompromis zrywają. Jakto czy nie wie 
Presse, że delegacja nasza głosowała przeciw ca 
lemu paragrafowi 11 i przeciw calej konstytucji! 
A niebyłaby tego uczyniła, gdyby ten para 
graf i gdyby cała konstytucja była dziełem 
ugody % nimi zawartej. Więe większość memie- 
cka w Radzie państwa z największem lekcewa- 
„eniem, odrzuciła wszystkie wnioski delegacji na- 
$zej, przy układaniu konstytucji grudniowej, a te- 
raz wiedeńskie dziennikarstwo ma tę bezczelność, 
prawić nam, iż konstytucja ta jest dziełem tran- 
sakcji z delegacją zawartej. 

Tak samo bałamuci stara Presse czytelników 
swych co do żądań, jakie klub umiarkowanych 
postawił w swym programie. 

Żądania te są jedynie streszczeniem ngody 
zawartej między Węgrami a Kroatami. Presse zaś 
kłamie przed swymi czytelnikami, że program ten 
żąda nierównie więcej niż Węgrzy dali w swej 
ugudzie Kroatom, że żąda federacji. Obawiając się 
takich bezczelnych kłamstw ze strony dziennikar 
stwa wiedeńskiego, powtarzaliśmy zawsze, że 
należy w programie powtarzać zawsze; „A u- 
„Autonomia Galieji taka sama, ja- 
ką otrzymać ma Kroaecja.* Dobrze 
byłoby, aby to program drugiego tworzącego się 
klubu wyraźnie wymienił, i aby w przygotown 
jacym się adresie sejmowym, na okoliczność tę 
szczególniejszy położono nacisk i obszerniej ją 
rozwinięto. 

Najj. Pan zatwierdził ponowny wybór hra 
biego Kazimierza Krasickiego na prezydenta, a 
Felicjana Laskowskiego na wiceprezydenta gali- 
cyjskiego Towarzystwa kredytowego. 

Tagblatt pisze: „Członkowie niektórych sej 
mów krajowych objawili życzenie, aby przedłu- 
żono tegoroczne sesje. Jak się dowiadujemy, rząd 
nie byłby usposobiony uczynić zadość podobnym 
żądaniom. Tylko tam, gdzie jawna zajdzie po- 
trzeba przedłużenia ustawodawczych czynności , 
ministerjum przedłażyłoby sesję tylko o parę dni, 
gdyż w pierwszej połowie pazdziernika musi się 
zebrać Rada państwa dla rychłego zatwierdzenia 
budżetu.* st". 

Ten sam dziennik donosi, że po konferencji, 
jaką miał minister spraw wewnętrznych z namie- 
stnikiem Czech, br. Kellerspergiem, nastąpiła ra- 
da gabiuetu. 

Konferencja peszteńskiego komitatu, nie zezwo- 
liła tymczasowo na konskrypcję rekrutów, gdyż 
odnośne rozporządzenie ministerstwa, sprzeciwia 
SIĘ ustawie względem publikacji ustaw. 

Wiadomość o zwołaniu delegacji na dzień 
12. grudnia do Pesztu jest przedwczesną. Przed 
zebraniem się delegacji, musi być załatwioną w 
Radzie państwa nstawa wojskowa. 

We Wiedniu zrobiła niejakie wrażenie wiado- 
mość, że rząd włoski zaknpnje na jarmarku w Za- 
grzebiu znaczną ilość koni na swój rachunek, 


a m O 


Paryż dnia 9. września. LOpi- 
mon Nationale donosi, że p. Bannyille wyjeżdża 
w tym tygodniu z ważnemi specjalnemi polece- 
niami do Rzymu. Ten sam dziennik zapewnia, 
że bawiący w Paryżu ministrowie Prascy Heydt 
i Schlenitz objawili przy różnych SPosobnościach 
pokojowe idey rządu pruskiego- 
| CA 
Kursa z dnia 6. września 1868, godzina 1. 
min. 10. popołudniu, 

Pożyczka bezpodatkową 58,90. Akcje 
Karola Ludwika 2411.25. Kole Sledmiogrodzka m. 
Kolej południowa 186.80. KoteJ Palstwową 251.50. Kolej 
flnfkirch. —.—, Kolej IWOWSTO-czerniowiecka —.—. 
Kolej północna 187.75. KO ej Rudolfa L emisji —,—, 
Kolej Rudolfa II. zka " Kolej Franciszka Jó- 
zefa —.—. m" Galicyjskie obligacje 


Kolej alfðlð 
indemnizacyjne 84.10- r. 55.75. Napoleondor 


Losy 1564 
9.13, Pruski kurant —: USPOSobienie stałe, 


Wiedi. 


Druk Kornela Pillęra, 


